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Piątek, 14. Października 1887. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29, — Listy należy frankcwać. — 
Raklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Rok 77. 


GAZETA LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., xie- | 


siecznia 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, í 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni xa dopłatą, pierwsi 75 ont., 


otrzymują cało- 
końca szerw/Ga 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 


dywdzy 30 ont, — Przewodnik prznumerowany osobne kosztuja 4 u. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 can 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznia sgoneye p. Adam a, Rue des St. Perer 34 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 36 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, po- 


cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca, 

W celu ustalenia nakładu, 
simy o wczesne nadsyłanie 
płaty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego ù artystycznego", sawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 

ywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war: 
szawski tygodnik illustrowany Echo 
muzyczne, teatralne t arłystyczne, wraz 
z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Fo nas*ępującej cenie: 


pro- 
przed- 


._. miesięcznie 50 ct. 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ot. 
miesięcznie 80 ct., 


Na prowincyi: kwartalnie 2 zł, 40 et, 


EET = 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


e, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pismo 
odręczne: 


Kochany hrabio Kalnoky! 
Postanowiłem zwołać załączonem w od- 
| pisie Mojem pismem odrężznem Delegacyę, 
wybrać się mającą przez Radę państwa, na 
mocy ustawy z dnia 21 grudnia 1867 na 
rok 1887, oraz Delegacyę, przez Sejm wę- 
gierski w myśl art. XLI ustawy z roku 1867, 
dla traktowania spraw wspólnych na rok 
1887 wysłać się mającą, na dzień 27 pa- 
ździernika b.r. do Wiednia i polecam Panu 
zarządzić, co potrzeba, celem wniesienia 
przedłożeń. 
Radmer, 9 października 1887. 
Franciszek Józef w. r. 
Kalnoky w. r. 


Kochany hr. Taaffe! 

Widzę się spowodowanym zwołać De- 
legacyę, wybrać się mającą przez Radę 
państwa, na mocy ustawy z d. 21 grudnia 
1867, na rok 1887, oraz Delegacyę, przez 
Sejm węgierski w myśl artykułu XII usta- 
wy z r. 1867, dla traktowania spraw wspól- 
nych na rok 1887, wysłać się mającą, na 
dzień 27 października b. r. do Wiednia, ce- 
lem podjęcia czynności, ustawą zastrzeżo- 
nych ich zakresowi działania. 

Poruczając równocześnie Moim Mini- 
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem wybrania De- 
legacyi Rady państwa i zwołania członków 
Delegacji. 

_ Radmer, 9 października 128%, 

Franciszek Józef, w. r. 

Taaffe w. r. 


Kochany Tisza | 
Widzę się spowodowanym zwołać De- 
legacjt, Przez sejm węgierski w myśl art. 
XII ustawy z r. 1867 dla traktowania spraw 


wspólnych na r. 1887 wysłać się mającą, 
oraz Delegacyę, wybrać się mającą na rok 
1887 przez Radę państwa w myśl ustawy 
z 21 grudnia 1867 r., na dzień 27 paźdzter- 
nika b. r. do Wiednia, celem podjęcia czyn- 
ności, ustawą zastrzeżonych ich zakresowi 
działania. 

Poruczając równocześnie Moim Mini- 
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić, co potrzeba, celem wysłania De- 
legacyi sejmu węgierskiego i zwołania człon- 
ków Delegacyi. 

Radmer, 9 października 1887 r. 

Franciszek Józef w. r. 
Tisza W. r. 


C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia- 
nowała: kontrolora ełowego, Tytusa Za- 
jączkowkiego, kierownikiem ubocznego 
urzędu cłowego I klasy; oficyała ełowego, 
Kazimierza Czaplińskiego, kontrolo- 
rem cełowym; poborców ełowych, Marcelego 
Jaworowskiego i Władysława Ty- 
szkowskiego, oficyałami ełowymi ; wre- 
szcie respicyenta straży skarbowej, Piotra 
Salawę, nadstrażnika skarbowego, Igna- 
cego Nieolay'a i praktykanta cłowego, 
Karola Pożakowskiego, poborcami cło- 
wymi. 

C. k. krajowa dyrekcya skarbu we 
Lwowie zamianowała przy e. k. główna 

| kasie krajowej we Lwowie, oficyała. Piotra 
Janowicza, adjunktem ; asystenta Tytusa 
Morawieckiego, oficyałem, zaś adjunkta 
podatkowego, Jędrzeja Kościeleckiego, 


asystentem tejże e. k. głównej kasy kra- 
jowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 października. 


Według dzienników angielskich 
z dni ostatnich, wysłano z Anglii 
nowe posiłki zbrojne dla załóg, znaj- 
dujących się w Irlandyi. Potrzebę 
wzmocnienia siły zbrojnej motywują 
faktem, że policya i Żandarmerya 
w Irlandyi nie jest w stanie, mimo 
czujności, zapobiedz zgromadzeniom, 
które się odbywają w okręgach, 
w których ogłoszono filie ligi naro- 
dowej jako stowarzyszenia karygodne. 
Gdy tak mówią organa angielskie i 
lordów irlandzkich, dzienniki naro- 
dowców oświadczają , że zgromadze- 
nia wprawdzie się odbywają, lecz nie 
są zwoływane przez ligę. W jednym 
z najświeższych procesów przeciw 
lordowi majorowi Dublinu, tłómacze- 
nie to przyjęła władza sądowa za 
autentyczne, ponieważ nie posiadała 
dowodów przeciwnych. Wywołało to 
zgorszenie w prasie angielskiej, ale 
nie zmieniło sytuacyi ani faktu, na 
którym oparli narodowcy irlandzey 
swoje twierdzenie. W istocie bowiem, 
w jaki sposób mogą organa policyjne 
dowieść, czego żąda prasa angielska, 
że zgromadzenie pewne było zwołane 
przez członków ligi, a nie przez oby 
wateli nie należących do ligi? 

To wyłamywanie się Irlandczy- 
ków z pod ustawy wyjątkowej, uchwa- 
lonej przez parlament, podnieca stron- 
nictwo lojalne do wycieczek przeciw 
gabinetowi. Stronnictwo 


to, razem 


OLBRACETOWI RYCERZE 


POWIEŚC 
Zygmunta Kaczkowskiego: 


X. 


Sprawy publiczne. 


(Ciąg dalszy.) 

Kmita może nie bał się żony, ale nie 
lubił widzieć jej w gniewie, zaczem zaczął 
Ją łagodzić, mówiąc: 

— Ale moja Kasieńko, dlaczegoż za 
raz się gniewać? Takie ZER AE, cza- 
sie wojny, zdarzają Się nran codziennie 
a na polu bitwy nawet zdarzać się muia 
boć i Kasztelanowie bywają kaze PN 
i padają czasem na placu. KE” za 3 
a ja się przecież znam cokolwiek na TA 
nie — przy każdym dowódzey powinien Dy 
naprzód mianowany zastępca, bo Jak go nie- 
masz a dowódzca zginie, to zaraz cała Cho- 
rągiew idzie w rozsypkę. Prawdę zaś mówiac, 
to wolę ja mieć Kergolaja przy boku, niż 
kogo innego, bo mów tam sobie o nim, 
co cheesz, żołnierz-to doświadczony jak 
mało... 

— Przy boku! — zawołała Kasztela- 
nowa, — ale to nie przy boku, tylko nad 
tobą! Przecież czytałeś instrukcyę. On bę- 
dzie hetmanił — a ty czem przy nim bę- 
dziesz? namiestnikiem, oboźnym, strażni- 
kiem, chorążym, czy ciurą ? Ciurą! ty, Ka- 
sztelanie, pod komendą francuskiego zna- 
chora] A jak cię raz zdegradują na ciurę, 
to wiedz o tem, że już niczem więcej nie 
Zostaniesz w tem Życiu; jeżeli zaś masz tyl- 

o szczyptę ambieyi, to powinieneś nawet 

Zz tej Kasztelanii ustąpić. Cóż tedy myślisz 
Zrobić z tem pismem Jego Królewskiej 
Mości ? 


Kmita milezał, uśmiechając się z lekka, 
ale nie wiedzieć, co sobie myślał. Zacho- 


dziła tu, jak się zdaje, bardzo głęboka róż- 
nica zdań pomiędzy mężem i żoną: pod- 
czas kiedy on miał się za jednego z naj- 
pierwszych magnatów Królestwa, chociażby 
nawet nie miał żadnego urzędu, ona, ce- 
nige zapewne równie wysoko ród Kmitów, 
jego samego miała po prostu za niedołęgę. 
Ale mimo sprzeczności zdań, oboje mieli 
słuszność, albowiem opinia o tego rodzaju 
kwestyach zależy zawsze od punktu widze- 
nia. U niego już sam ród do znaczenia wy- 
starczał; u niej także ród znaczył, ale pod 
warunkiem, ażeby i człowiek coś znaczył — 
ito ostatnie przekonanie było właśnie głów- 
nym artykułem wiary owoczesnych wielkich 
rodów, które się tak wysoko wyniosły. Ta 
różnica przekonań wyraziła się też nieba- 
wem w dalszym rozwoju tych obydwóch ro- 
dzin: Kmitowie tylko raz jeszcze błysnęli 
a i to tylko blaskiem mniej niż wątpliwej 
wartości, i zgaśli, Tarnowscy zaś wkrotce 
świetną okryli się sławą i przeszli w wieki 
następne. 

Milczenie Kmity oburzyło Kasztela- 
nowę, spłonęła gniewem i zawołała: 

— Gdybym synów nie miała, tobym 
cię zostawiła w tym barszezu Królewskim I 
Dla twoich synów cię zeń wydobędę : ale 
| biada tym rodom, których potęgę i sławę 
muszą ratować kobiety | 

Na te słowa Kmicie krew uderzyła do 
| twarzy, zerwał się i zapewne chciał stanąć 


ll » a 
jw obronie swego honoru: ale Kasztelanowa 
dała znak 


j obróciła się plecyma do niego, 
Smoliekiemu, aby szedł za nią, i wyszła z 
komnaty. Znalazłszy się zaś z Smolickim 
w kurytarzu, dała mu rozkaz ażeby kazał 
natychmiast porozstawiać konie aż do Kra- 
kowa i przygotować wszystko co trzeba do 


tej podróży. 


Król prowadził tryb życia pełen pań- 
skich fantazyi. Jadał ówczesnym zwyczajem 
o godzinie dziesiątej rano i 


prócz osób należących do jego dworu, rzadko 
kogo zapraszał, Po obiedzie zajmował się 
publicznemi sprawami i przyjmował supli- 
kantów wszelkiego rodzaju, ale nie codzień, 
często bowiem zaraz po obiedzie konno wy- 
jeźdżał i wracał dopiero o zmroku, zmę- 


pocieszał, że takie ćwiczenia ciała sa dla 


lecz już z młodu obdarzony rozweselającym 
wszystkich humorem. 

Po wieczerzy grano w szachy, w ko- 
| šci i w karty, a tej rozrywce przygrywali 
| zazwyczaj gędźbiarze, których Król utrzy- 
|mywał całą kapelę a których mu dostar- 


czywszy konie i ludzi na umor, ale tem a Hadh krakowska bursa rybałtów. Po wie- 


'erzy Król często znikał, zostawiając go- 


zdrowia koniecznie potrzebne. W dnie słotne | ści na *opiece swego Podkomorzego. Gdzie 
zamykał się na cały dzień w swym gabi- | wtedy bywał, nikt o tem nie wiedział, ani 
necie i nikogą nie przypuszczał do siebie; ; śmiał kogokolwiek wypytywać: wiedziano 
powiadano, że*wtedy po całych dniach xięgi | tylko, że Król zwykle bardzo późno na Za- 
wertował. Czasem zaś zamiast ziążkami ba- | mek powraca, czasem nawet już dzwon ka- 
wił się szermierstwem, każąc młodzieży Szer- | tedralny zawołał wikaryuszów na jutrznię 
mować przy sobie albo też i sam z nią |a jego jeszcze nie było. Lecz kiedykolwiek 
Szermując — a że był bardzo sprawny w | wrócił, choćby najpóźniej, zawsze z poran- 
robieniu wszelaką bronią, więc zwykle mło- |nym brzaskiem był już ubrany i siedział 
dzików potężnemi pookładał guzami; lecz | w komnacie 


że to były guzy królewskie, więc niebardzo 
bolały, zwłaszcza że często jeszcze Król na 
nie jaki plaster przyłożył, co się często zda- 
rzało, bo był hojnym aż prawie do rozrzut- 
ności, jak wszyscy Jagiellonowie. Wieczerzę 
dawano o zmroku a wtedy Król zwykle wię- 
cej osób zapraszał do swego stołu. Czasami 
zasiadali do niej także mieszczanie, z któ- 
rymi bardzo chętnie po niemiecku rozma- 
wiał. Język ten był zresztą bardzo upo- 
wszechniony na dworze królewskim, boć 
żyła jeszcze i mieszkała na Zamku matka 
jego Elżbieta Rakuszanka, otoczona zawsze 
Niemcami, która wszakże prowadziła dwór 
całkiem osobny i z wyjątkiem wielkich fe- 
stynów, nie zasiadała nigdy do stołów bie- 
siadnych swojego syna. Prócz tego od Szwa- 
grów królewskich, Króla bawarskiego, Elek- 
tora Brandeburskiego, Bogusława Pomor- 
skiego i Jerzego Xięcia Saskiego, nazwa- 
nego później Brodatym, przyjeżdżali często 
kawalerowie niemieccy, którzy długo bawili 
w gościnie na Zamku. Do wieczerzy przy- 
chodził także czasem królewicz Fryderyk, 
Kardynał i Biskup Krakowski, i przyprowa- 
| dzał ze sobą kilku ze swojej młodzieży, po- 
| między którą już był natenczas Jan Tar- 
'nowski, późniejszy Hetman W. Koronny, i 


do tego obiadu, Stańczyk, jeszcze także młody naówczas, | 


; poprzedzającej jego izbę sy- 
pialną, posilając się winną polewką. 

„Wtedy nie przyjmował nikogo: za 
drzwiami tej komnaty siedział paź dyżur- 
ny i czekał, póki Król go nie zawoła i nie 
każe zaprosić do siebie tego albo owego 
z panów dworskich albo postronnych, któ- 
rzy w dalszej antykamerze czekają, 'Albo- 
wiem przed tą antykamerą niewielkg, w któ- 
rej zawsze tylko jeden paź siedział, była 
Inna, bardzo obszerna, ledwie nie jak na- 
wa skromnego kościoła, w której się gro- 
madziła służba królewska. Tam mieli swe 
locum standi Rotmistrze i inni urzędnicy 
królewscy, gdzie Podkomorzy ich w izbie 
przyległej także częstował winna polewką; 
tam zwykle już o świtaniu gromadzili się 
ci i owi Panowie, którzy właśnie bawili w 
Krakowie, a zarazem szlachta, dygnitarze 
kościelni, zakonnicy, przejeżdżający rycerze 
'i rozmaici inni podróżni, którzy tego dnia 
chcieli mieć audyencyę u Króla. 

Tego poranku w tej pierwszej antyka- 
merze było bardzo ludno i gwarno. bo wie- 
lu już przeczuwało, że się zanosi na wojnę 
Zaczem ten i ów chciał pewniejszych wia- 
domości zasięgnąć, drugi zaś to lub owo 
Sobie u Króla uprosić. Podkanelerzy, Mar- 
szałek, Podkomorzy, Kamieniecki, Gniewosz, 
Kergolaj, Wilezek, Myszkowski, stali w gru- 


z torysami, wymaga większej suro- 
wości i stanowczości. Na pozór je- 
dnak, artykuły w organie lojalistów 
o polityce irlandzkiej rządu wygląda- 
ja tak, jakby były pisane przez człon- 
ków opozycyi. W jednym z artyku- 
łów, partya popierająca dzisiejszy ga- 
binet, zwraca uwagę, że gabinet po- 
dejmuje kroki, które mają cechę wiel- 
kiej odwagi, ale w istocie niemi nie 
są; czyni to tylko dla tego, ażeby 
uśmierzyć oburzoną opinię konserwa- 
tystów i unionistów. Zarzut ten od- 
zywa się nie po raz pierwszy od 
wdrożenia polityki surowości przeciw 
Irlandyi. Drugim zarzutem tegoż stron- 
nictwa jest, iż gabinet z każdym 
dniem traci eoraz więcej powagi, że 
wszyscy lojalni obywatele w Irlandyi 
rumienią się na ten widok podkopy- 
wanej władzy, i że nakoniec wina 
za to spada tylko na gabinet. Było- 
by jednak, mimo zarzutów tak gło- 
śnych, dziwną rzeczą, żeby gabinet 
lorda Salisbury'ego czynił wszystko 
jedynie dla utrzymania pozorów ak- 
cyi. Domyślać się więc można, iż 
zarzuty są nieszczere, i że otwarte i 
prawdziwe byłyby wtedy, gdyby 
i dziś, jak to było przed kilku tygo- 
dniami w Anglii, prasa wprost oświad- 
czyła, że środki zarządzone poczytuje 
za łagodne. Jeżeli tego uczynić nie 
chce, to prawdopodobnie z obawy, 
ażeby nie wywołać wrzawy w stron- 
nictwie liberalnem, które nie prze- 
staje w całej Anglii agitować dla 
spopularyzowania myśli autonomii ir- 
landzkiej. 

Stronnictwo liberalne wbrew prze- 
powiedniom torysów, iż oburzy cały 
naród domagając się autonomii, wzra - 
sta przeciwnie w siły. Obok Gladstona 
występują dziś ludzie, którzy zasia- 
dali w gabinetach lub piastowali u 
rzędy sekretarzy irlandzkich. W pier- 
wszej chwili tej walki w samej An- 
glii e równouprawnienie [rlandczy- 
ków iw czasie sesyi parlamentarnej, 
zdawało się naprawdę, że cały ciężar 
tej drażliwej kwestyi spoczywa na 0- 
siwiałej głowie Gladstona. W krótkim 
jednak przeciągu czasu stanęli obok 
niego i zamanifestowali niemal jaskra- 
wiej jeszcze swe zapatrywania, tacy 


O 


r; 
$ 


|! młodoezescy deputowani, ale w Narodmich 

Listach ogłaszają oni, iż przez podpisanie 
tej interpelacyi nie chcą weale ograniczać 
swobody swojej dalszej akcyi. Pomieniony 
dziennik donosi dalej, iż Młodoczesi posta- 
wią samoistny wniosek, domagający się znie- 
sienia całego rozporządzenia p. Ministra o- 
świecenia. Wniosek ten umotywuje dr, 
Edward Gregr w wielkiej mowie. Młodo- 
czescy posłowie zażądają także, aby nad od- 
powiedzią rządu na wspólną interpelacyę 
została otwartą dyskusya. 


Morley, lord Spencer i inni. Szczegól- 
niej zapatrywanie lorda Spencera, jako 
byłego wicekróla Irlandyi, nie mogło 
przeminąć bez wrażenia i wpływu na 
umysły liberalnych Anglików. Lord 
Spencer oświadczył bowiem stanow 
czo, że nie można czynić odpowie- 
dzialną ligi narodowej za rozliczne 
wykroczenia w Irlandyi, a jako jedyny 
środek na zgubny stan w Irlandyi za- 
lecał przyjęcie autonomii. Objawy te 
w Anglii oddziaływają na Irlandyę 
Ażeby zaś utrzymać w umysłach kwe 
styę najpilniejszą według Gladstona i 
nie pozwolić jej usnąć, ogłasza on sam 
ciagle listy, w których, odpowiadając 
na rozmaite wezwania, twierdzi, że 
przyspieszenie rozwiązania sprawy ir- 
landzkiej, będzie najlepszym środkiem 
wprowadzenia innych kwestyj na po- 
rządek dzienny. 


Komisya wybrana dla projektu rządo- 
wego w sprawie zaprowadzenia specyalnych 
przepisów o podziale spadkowym gospo- 
darstw wiejskich Średniej wielkości, odby- 
ła już posiedzenie w obeeności p. Ministra 
Falkenheyna. Dep. Zaczek referował 
imieniem podkomisyi. Dep. Gniewosz 
wniósł, ażeby ustawa odnosiła się tylko do 
posiadłości na nizinach, z czem zgodził się 
dep. Chlumecky. P. Minister Falken- 
heyn sprzeciwił się wszelkiej zmianie i 
wyraził zdanie, że jakkolwiek prawdziwem 
byłoby zapatrywanie Chlumeckiego, że pro- 
jekt nie jest lekarstwem uniwersalnem dla 
stanu włościańskiego, to przecież jest on 
pierwszym na tem polu krokiem. 

Po replice dep. Chlumecky'ego odrzu- 
cono wszystkie poprawki, a dep. Gniewosz 
wniósł rezolucyę wzywającą Rząd do ulg 
przy pareelacyi łatifundyów. Głosowanie nad 
rezolucyą odroczono. 


Sprawy parlamentarne. 


(GL) Wniesionym dnia 11 b. m. do 
Izby poselskiej projektem ustawy o prze- 
niesieniu wyborów w kuryi wię- 
kszej posiadłości ziemskiej okrę- 
gu Czortków - Zaleszezyki- Bor- 
szezów-Husiatyn z Zaleszczyk do 
Czortkowa, czyni Rząd zadość rezolucyi 
uchwalonej przez Sejm galicyjski. Zale- 
szczyki były miejscem wyborów dla tego, 
że tam miały siedzibę władze dawniejsze- 
go powiatu Czortkowskiego; a chociaż przy 
nowym podziale kraju na powiaty Czort- 
ków stał się również siedzibą nowych władz 
powiatowych, jednak dla wyborów posłów 
do Rady państwa z większej posiadłości 
ziemskiej ostał się dawniejszy podział kra- 
ju, a wraz z nim pozostały Zaleszczyki 
miejscem aktu wyborczego na były powiat 
Czortkowski z powodu większego znaczenia 
i lepszych komunikacyj Zaleszczyk, niż je 
miał Czortków. Obeenie atoli miasto to 
bardzo się podźwignęło i przez kolej Pod- 
karpacką uzyskało dobre komunikacye, za 
czem idzie, że Czortków powinien wstąpić 
w swe prawa. Ztąd to Sejm dla wyborów 
sejmowych naznaczył miejsce w Czortkowie 
sankcyonowaną dnia 26 czerwca b. r. usta-| 5 tych posłach, którzy podczas wakacyj 
wą krajową i zarazem odniósł się do Rzą-| pomarli. Posłowie galicyjscy stracili dwóch 
du z prośbą, aby przeprowadził to samo kolegów; jednego, który od nejmłodszytu 
dla wyborów do Rady państwa. lat starał się, według sił swoich i okolicz- 
ności, służyć sprawie ojczystej, i uależał do 
weteranów Izby poselskiej ; a drugiego, któ- 
ry dopiero przed dwoma laty otrzymał 
rzyszy interpelacya, w sprawie zwinięcia | mandat poselski, ale w tym krótkim prze- 
niektórych czeskich szkół średnich, jest | ciągu czasu tyle sobie u kolegów zjednał 

rzedmiotem bardzo żywej dyskusyi w dzien- | sympatyi i tyle uznania, dla wysokiego pod 


Fremdenblatt donosi z Pragi, że na 
dep. Kaizla wywierano nacisk, aby złożył 
mandat, gdyż mając sobie powierzony przez 
klub czeski nadzór nad prasą stronnictwa, 
dopuścił do tego, że w dziennikach staro- 
czeskich odezwały się głosy przyjazne dla 
Rosssyi, przez co wystawił na szwank so- 
jusz z Polakami. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 12 pażdziernika. 


(2) Zagajając sesyę jesienną, prezy- 
dent Izby poselskiej wspomniał wczoraj 


Wniesiona przez dr. Riegera i towa- 


mężowie, jak lord Rosebery, Harcourt, | nikach czeskich. Interpelacyę podpisali także ' względem prawniczym ukształeenia , że za- 


" 


siadał i najtrudniejsze załatwiał referaty 
w tych wszystkich komisyach, które się 
specyalnie przedmiotami prawniczemi zaj- 
mują. W ciągu lata tęzech pierwszorzędnych 
prawników ubyło. Jastński i Mochnacki po- 
składali maudaty, Zawadzkiego śmierć za- 
brała. Pozostało po nich w różnygh komi- 
syach kilkanaście miejsc opróżnionć s. 
dno z nich Koło polskie już dziś cbs£dŁi$ 
wybierając Wayhingera w miejsce Zawadz- : 
kiego do komisji, 
sprawy , dotyczące nietykalności poselskiej. 
Wobec pośmiertnego wspomnienia o tych, 
których już nie ma, niepodobna pominąć 
uwagi, że żadna z parlamentarnych frakcyj 
nie traci tylu członków przez Śmierć, co 
Koło polskie. Rozpoczyna się właśnie trze- 
cia dopiero po wyborach kadencya Rady 
państwa, a już sześciu delegatów galicyj- 
skich umarło: Jarosz, Hoppen, Kallir, Sta- 
rzeński, Dzwonkowski i Zawadzki, 


Wczoraj Izba poselska zgromadziła 
się w wielkim komplecie. Rzadko się zda- 
rza, żeby tak wielu posłów zjechało się na 
pierwsze po feryach posiedzenie. Przyczyną 
tego, w każdym razie nader pożądanego 
zjawiska było może i to między posłami 
rozpowszechnione mniemanie, iż Rząd za- 
mierza, skoro się Delegacye do spraw 
wspólnych zbiorą, Radę państwa odroczyć. 
Mniemanie to niezupełnie jest uzasadnio- 
nem. Rząd o odroczeniu Izby nic jeszcze 
nie postanowił. Nie ma on najmniejszego 
powodu przerywać obrady Izby, owszem, 
widziałby to chętnie, gdyby obfity, a do o- 
brad już przygotowany materyał jak naj- 
rychlej został przez obydwie Izby załatwio- 
nym. Wszak wielka część tego materyału 
pochodzi z inivyatywy Rządu. Wszelako 
rozstrzygnienie eo do odroczenia posiedzeń 
Rząd pozostawi większości, która w pierw- 
szym rzędzie odpowiedzialną jest za zała- 
twienie spraw w parlamencie. Zazwyczaj 
Rada państwa przerywa swoje posiedzenia 
podczas sesyi delegacyjnej, pomimo, iż De- 
legucye zasiadają w Wiedniu, Zdarzało się 
jednak, iż Rada państwa zasiadała równo- 
cześnie z Delegacyami, i to bez ujmy dla 
postępu prac swoich. W roku bieżącym zda- 
je się, iż przywódcy większości oświadczą 
się za odroczeniem, a w takim razie sesya 
zagajona wczoraj potrwa nie dłużej jak dwa 
tygodnie. 

W rychłem odroczeniu Izby zecheg 
może według zwyczaju swego rzecznicy 
stronnictw opozycyjnych upatrywać symp- 
tom rozstroju w łonie większości, ale obrót, 
jaki. widocznie bierze sprawa zniesionych 


winienby tych panów z przedwczesnych ma- 
rzeń otrzeźwić. Już w owej porze, kiedy na 
zgromadzeniach wyborczych i w dzienni- 
karstwie czeskiem huczała burza z powodu 
znanego rozporządzenia ministeryalnego, w 
kołach politycznych, trzeźwo zapatrujących 
się na bieżące sprawy, przemagało to zda- 


-- = =. 


pach z gośćmi, rozmawiając z nimi żywo o 
rzeczach publicznych: kiedy drzwi się o- 
tworzyły pomału, ale na Ściężaj, i weszła 
poważnym krokiem  Kasztelanowa Prze- 
myska. 


A to rzekłszy, poszła tym samym po- | w twarz Kasztelanowej, — ja nigdy nikogo 
ważnym krokiem do następnej komnaty i | nie krzywdzę. 
tam zatrzymała się przed samym Lubkiem. — Dlatego też powiedziałam , że mo- 
Lubek, spostrzegłszy ją, zarumienił | gło się to stać mimo wiedzy Waszej Kró- 


przywykł do wczasów. Jeżeli wojna wybuch- 
nie, to mnie będzie potrzeba nie Panów, 
co tylko błyszczeć mogą swojem imieniem 
i dworem, ale żołnierzy, eo dobrze sprawia- 
ją Chorąęgwie i sami łba swego nadstawią 


się powyżej uszu i prawie się przestraszył, 


chociaż sam nie wiedział dlaczego, tymcza- 
sem ona rzekła do niego: 

Cieszę się, że cię widzę na takiej 
Czy Król jest już u- 


Pani Kmitowa miała na głowie cze- 
piee ze spuszczonemi uszyma przetykany 
złotem, około szyi białą kryzę miernej sze- - ] 
rokości, na piersi krzyż drogiemı kamie-| funkcyi zaszezytnej. 
niami sadzony na złotym łańcuchu, około | brany ? 


bioder pas z klamer złotych szmelcowanych | 
bardzo misternej roboty z jednym końcem 
wiszącym poniżej kolan, na sobie suknię 
długą z ciężkiej jedwabnej materyi ciemne- 


— Ubrany, — odpowiedział Lubek, — 
bo już ze trzy pacierze jak mu zaniesiono 
polewkę, ale jeszcze nie przyjmuje, bo też 
i nie zawołał nikogo do siebie. 

— Mnie przyjmie, — rzekła Kaszte- 


go i jednostajnego koloru a na tem wszyst- 
kiem przepyszną szubę sobolową, ciemno- 
karmazynowym atłasem nakrytą. Ubiór, 
choć nie błyszczący pstrokato wedle mody 
ówczesnej, przy jej wzroście i zwykłej po- 
wadze, dodawał jej tak wiele okazałości, iż 
zdało się w niej widzieć postać królewską. 
W tej antykamerze rzadko zjawiały 
się damy, a zwłaszcza o tak rannej godzi- 
nie, wszyscy więc na nią zwrócili oczy i 
umilkli, zaś Kamieniecki i Gniewosz, po- 
znawszy ją zaraz, przybiegli do niej, pre- 
zentujac jej swoje ukłony i ofiarując swoje 
usługi. Wilczek także ją poznał, ule cofnął 
się w kąt i zachmurzył się jeszeze bardziej, 
niż zwykle. Kergolaj zaś był jej zjawieniem 
się niezmiernie zdziwiony, patrzał na nią 
ciekawie, ale stanął tak, aby go nie spo- 
strzegła. a. ? 
Kamieniecki dowiedziawszy się od 
niej, że się chce widzieć z Królem, wie- 
dząe dobrze, że Król jeszcze nikogo nie za- 
wołał do siebie, a zatem, że jeszcze nie 


lanowa, sama sobie drawi otworzyła i we- 
szła do królewskiej komnaty. 

Lubek miał dla niej tyle respekiu, że 
jej nie przeszkodził, co było bardzo nieroz- 
tropnie na pazia, będącego na służbie i ma- 
jącego Ścisłe instrukcye. 

Król, w małym kołpaczku na głowie, 
w krótkim axamitnym płaszczyku z ręka- 
wami i z mieczykiem u boku, siedział przy 
stole plecyma obrócony do drzwi i nad czemś 
rozmyślał. Usłyszawszy kogos wchodzącego 
bez rozkazu, obrócił się gniewnie do drzwi 
a już wcale brwi zmarszezył, kiedy obaczył 
Kasztelanowę. Rzadko ją wprawdzie widy 
wał, ale ją poznał a zapewne niebardzo 
chętnie ją teraz widział u siebie, bo nie 
ruszająe się z krzesła rzekł do niej: 
Jejmość Pani Kasztelanowa Prze 
myska. Nie opowiedziano mi, że Waszmość 
Pani jesteś w Krakowie. Cóż-to jejmość do 
mnie sprowadza tak całkiem niespodzie- 
wanie ? 


pora iść do niego, a nawet jeszcze nie pora 
prosić o audyencyę, zawiadomił ją o tem z 
kawalerską grzecznością, zapewniając ją, że 
Król za lada chwilę zacznie przyjmować, a 
wtedy sam Podkomorzy albo nawet Mar- 
szałek ją zamelduje. Ale ona podniosła pra- 
wą rękę jak gdyby na znak zaprzeczenia i 
rzekła z uśmiechem: | , 

— ypodziewam się, że Król Jegomość 
raczy mnie przyjąć przed innymi suplikan- 
tami. 


— Miłościwy Panie, — odpowiedzia- 
ła mu  Kasztelanowa, — niespodziewa- 
nie spadł nara na głowę upokarzający nas 
dekret Waszej Królewskiej Mości, toż ró- 
wnie niespodziewanie musiałam stanąć u 
stopni tronu, ażeby wnieść protest przeciw- 
ko tej krzywdzie, którą, być może, że bez 
wiedzy Waszej Królewskiej. Mości nam wy- 
rządzono. 

— Jaki dekret? jaka krzywda? — za- 
wołał Król, wstając raźnie i patrząc prosto 


| 
| 


lewskiej Mości. 


— Mimo mojej wiedzy nikt tutaj ża- 
dnych nie wydaje dekretów, — rzekł Król, 
niemile tą uwagą dotknięty, — jaki-to de- 
kret ? 

Na to odpowiedziała mu Kasztelano- 
wa spokojnie : 


za tę ojczyznę, w której wam tak dobrze 
się dzieje. Dlatego też tym Kasztelanom, co 
zapleśnieli, substytuuję Rotmistrzów, którzy 
im zostawią wszystkie honory a za nich 
Chorągwie ich sprawią i zdrowie swoje wy- 


„stawią. Figurować będziecie mogli, ile wam 


—- Onegdaj przyjechał na Sobień go- į się podoba, nikt wam w tem nie przeszko- 
niee z kancellaryi królewskiej i przywiózł | dzi, ale wasze poczty bić się będą, jak trze- 
memu mężowi papier z podpisem Waszej | ba. Jeżeli zaś mężowi Waszmość Pani do- 
Królewskiej Mości, który zawiera jego de- j dałem Kergolaja do boku, to właśnie dla- 


stytucyę z Kasztelanii Przemyskiej, 
— Desiytucyę! — zawołał Krol jakoby 
bardzo zdziwiony, — a toście źle ten papier 


tego, Że to jego powinowaty, i że z nim ła- 
twiej się zgodzi, niż z którym innym. Już 
trzem Kasztelanom dodałem Rotmistrzów i 


czytali. Nie jest-to destytucya , tylko sub- | wszyscy się na to bez szemrania zgodzili , 


stytucya a i to tylko w dowództwie nad 
pospolitem ruszeniem. Ani godności, ani u- 
rzędu Imć Pana Kmity to nie dotyka, mąż 
Waszmość Pani, jak był Kasztelanem, tak 
i nadal nim będzie. 

— Miłościwy Królu, — rzekła Ka- 
sztelanowa na to sucho, ale stanowczo, — 
w takich warunkach mój mąż Kasztelanem 


inie będzie. Raczej mu być niczem , raczej 


mu być tylko Kmirą, to jeszcze będzie znaczył 
cog więcej, aniżeli będąc ciurą pod rotmi- 
straowską buławą Imć pana batarda de Ker- 
golay I 
Na to jakiś nieokreślony uśmiech prze- 
leciał po twarzy Króla, zaczem Jan Ol- 
bracht wziął głos, lecz mówił niecierpliwie 
i górnie : 
, — Waszmość przypisujeeie sobie zda- 
nie o rzeczach, których nie rozumiecie. Mo- 


toż i Imć Pan Kmita może na to się Zgo- 
dzić a mnie zostawić w spokoju. 
— Miłościwy Panie, — rzekła Kaszte- 


| lanowa znowu równie stanowczo, — mój mąż 


nie pójdzie pod komendę Imć Pana de Ker- 
golay. 

„,— Więc to tam macie coś z sobą na 
pieńku, — rzekł Król niecierpliwie, — więc 
dobrze, więc dam mu kogo innego. 

— Miłościwy Królu, — powiedziała 
Kasztelanowa tym samym tonem, — mój 
mąż Żadnego substytuta nie przyjmie, choć- 
by nim był sam Kamieniecki. Dość już dla 
niego, że Wojewoda go będzie gniótł z gó- 
ry, żaden Pan sprawiedliwy po nim wyma- 
magać nie będzie, aby go jeszcze narzucony 
mu Rotmistrz gniótł z dołu. Miałby tak mię- 
dzy dwoma komendantami zawisnąć w po- 
wietrzu, miałby się z Kasztelanii drążkowej 


je postanowienia nie wypływają ani z kró- 
lewskich kaprysów, ani ze względów ubocz- 
nych ua osoby albo rodziny. U mnie moe 
i potęga tego Królestwa idzie przed wszyst- 
kiem. Dlatego u mnie Kergolaj tyle wart 
eo Imć Pan Kmita albo którykolwiek inny 
pan małopolski, jakiebądź nosi nazwisko, 
a każdy waży tylko podług zasługi, jaką 
oddaje temu Królestwu. Mąż Waszmość Pani 
zasiedział się na wsi, zapleśniał, ociężał, 


przesiąść na Kasztelaniję tylko imienną 1 
imię Kmitów wydać na pośmiewisko całego 
świata, to raczejby podziękował swojemu 
Panu za służbę i pocieszył się tem, że mo- 
że jeszcze pozostać Panem w swojem wła- 
snem Królestwie | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


mającej rozstrzygać - 
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go do ogrodu Szkoły. Po wygłoszeniu tego węgli w piecu złożonych, lecz został wnet przez 
sprawozdania, tegoroczny rektor, prof. J ulian | domowników ugaszony. 
Niedźwiecki, miał zajmujący odczyt z dziedziny | = Pies duży, ang., ciemno-siwy, z bli- 
mineralogii. zną na grzbiecie, z mosiężną łańcuszkową 
— Dziekanem Wydziału prawni- | obróżką i marką nr. 1530, przybłąkał się do 
czego w Uniwersytecie lwowskim, na miejsce | kamienicy pod 1. 126 na Zamarstynowie i zo- 
zmarłego 6. p. Kasznicy, wybrany został pro- | staje u tamtejszego lokatora, Michała Toby, 
fesor dr. August Balasits. ==  Zmacznej kradzieży dokonano 
— Z Komitetu Towarzystwa Gro-|F 0% 2% 13-go b. m. w Tarnopolu, w skle- 
szowego. Prosimy Szanownych _ Członków | pie Sochaniewieza, przez włamanie się. Skra- 
o łaskawe odesłanie w tych dniach zaległych | dziono 11 złotych i 19 srebrnych zegarków, 
puszek groszowych , które wypadało wymieniać pierścienie, kilka łańcuszków i inne złote ko- 
we wrześniu. Dochód Z puszek przeznaczony gztowności. Szkoda wynosi 1000 zł. 
jest na zakupienie żywności na zimę dla ubo- — Z powodu cholery, teatra w Mes- 
gich, zostających w Domu pracy na Stryjskiem. | synie i Katanii przez całą zimę będą zamknięte. 
Rychłe nadesłanie ofiar bardzo jest pożądanem. — Sposób przeciw dyfteryi. W pe- 
- Komitet Domu pracy przesyła tersburskiem „OCzasopiśmie medycznem* znajdu- 
podziękowanie JW. Rozalii Agopsowiczowej za | JEMY następującą, ważną szczególnie dla matek, 
datek 5 zł. Bóg zapłać za miłosierny uczynek | notatkę ak w szpitala miejskiego 
w Libawie, doktora Johannsen'a. „Należy pil- 
— Wydział korpusu c. k. wetera- | nować, by dzieci co wieczór Z TE 
nów wojskowych we Lwowie obdzielać będzie nek, przepłukał ij $ 
dnia 18 grudnia r. b. dziatwę ubogich! człcń- na „Spoczy! ,. przepaukały usta i jamę nosową 
ków, jako też i sieroty po zmarłych członkach jakimkolwiek płynem desinfekcyjnym. Jeżeli w 
korpusu datkami pieniężnemi na odzież, Chcące ciągu dnia bowiem odnośne bakterye dostały się 


) É 5 ! do jamy ustnej, nie utkwiły tam jeszeze silnie 
o koryskć zaa Ja opieknoie e bro doda po pianin, Jk 
Ep art : najdalej do jednak pozostawi im się tam czas do rana, cho- 


roba gotowa. Jeżeli nadto znajdują się w ustach 
+ Karol Mauthoffer, emyrytowany dy- | resztki potraw, o co nie trudno przy panującym 
rektor urzędów pomoeniezych w e. k, sądzie 


u nas ogólnie zwyczaju płukania ust dopiero 
obwodowym w Samborze, zmarł w tem mie- | rano, zamiast, jak się należy, wieczorem, wów- 
ście d. 10 bm. a wczoraj po południu sprowa- | czas gnijące te przez ciąg nocy odpadki, popie- 
dzono zwłoki jego do Lwowa i złożono w gro- | raja znacznie jeszcze rozwój bakteryj. W ogóle 
bawcu familijnym na cmentarzu Łyczakowskim. | pora dzienna, gdzie następuje ciągle proces ły- 
Przez długi szereg lat, śp. Mauthoffer był ofi- 


> kania, nie jest wcale korzystna dla rozwoju pa- 
ceyałem lwowskiego wyższego sądu krajowego i | sożytów; © wiele korzystniejszą zaś jest pora 
był znany w mieście naszem z produkcyj pi- 


i RA nocna, w której ruch łykania rzadko się usku- 
rotechnicznych, któremi jako amator się zaj- | tecznia, dla tego też najczęściej znajduje się roz- 
mował, winiętą chorobę nad ranem. Jako płukanie za- 
leca się najlepiej jasno-czerwony roztwór nad- 
manganianu potażu z powodu, iż łatwo tu 
sprawdzić się daje termin ustania infekcyi, czyli 
raczej desinfekeyi, gdyż wówczas oddawana wo- 
da ma znów swój jasno-czerwony kolor*. Dok- 
tor J. zapewnia. iż w długoletniej swej prakty- 
ce widział sposób ten zawsze niezmiernie sku- 
tecznym. 

(b) Słynna olbrzymia statua spiżo- 
wa Bartholdi'ego, przedstawiająca posąg Wol- 
ności, dar rzeczypospolitej francuskiej dla Zje- 
dnoczonych Stanów Północnej Ameryki, usta- 
wiona w nowojorskim porcie, gdzie ma służyć 
za latarnię morską, otrzyma wkrótce podobną 
sobie rozmiarami towarzyszkę, ale aż w Au- 
stralii. Oto na pamiątkę stuletniego istnienia 
kolonii Nowej Walii Południowej, reprezenta- 
cya tamtejsza postanowiła odlanie z żelaza ko- 
losalnej statuy kobiety, mającej przedstawiać 
Nową Walię, a która ma być ustawioną w Sy- 
s Heads i służyć również za latarnię mor- 
ską. 


nie iż owa złowroga wrzawa ucichnie, sko- 
ro epalna reprezentacya ludu powróci do 
pańsmentarnej pracy. Przywódcy ruchu na- 
rodbwego w Czechach przebyli twardą 
szkołę i niejednego doznali rozczarowania, 
pojdi więc całą głębokość owego wyrażenia, 
Że polityka c'est la science des limites , że 
jes. ona świadomością granie, oddzielnią- 
cyh interesa realne od mrzonek i pustych 
hast agitacyjnych Wniesiona wczoraj in- 
tepelacya, spokojna, prawie łagodna i od 
wszelkiej goryczy wolza, dowodzi, że w klu- 
bie czeskim rozum polityczny wziął górę 
na chwilowem uniesieniem, a odpowiedź 
ze strony Rządu, która na jednem z naj- 
blższych posiedzeń Izby nastąpi, przyczyni 
się niewątpliwie do stanowczego załagodze- 
ni: sprawy, zwłaszcza gdy w tym samym 
kierunku działać także będą inne wpływo- 
we czynniki, a mianowicie działać będą ei, 
którzy mają prawo przemawiać w imieniu 
sprzymierzonych klubów. Pomyśłny dotych- 
czas zwrot w opinii klubu czeskiego przy- 
pisują niektórzy wpływowi reprezentantów 
szlachty czeskiej, którzy niejednokrotnie 
już dowiedli, że stoją na wysokości swego 
powołania i stanowią żywioł iście konser- 
wstywny, którego przewodnią gwiazdą jest 
mędre we wszystkiem umiarkowanie. Jeśli 
tak jest, to godzi się przypomnieć, że pierw- 
szym niemal krokiem politycznym hr. Taaffe- 
go po objęciu władzy było wprowadzenie 
do parlamentu narodowej szlachty czeskiej, 
Jaż wówczas przewidywał on zapewne, 
jak wielkie usługi oddawać będzie sprawie 
publicznej ten żywioł, senatorskim natchnio- 
ny duchem a przytem dostateczną odziany 
powagą, aby niewczesne zapędy, gdziekol- 
wiekby powstały, hamować. 


Jak wiadomo, na walnym zjeździe 
stowarzyszenia Niemców morawskich, któ- 
ry odbył się w Sternbergu przed samem | ynączamy, że każda pierwsza z poniżej poda- 
otwarciem Rady państwa, przywódcy 0po-| nych eyfr odnosi się do półrocza zimowego, a 
zycyi, pp. Chlumetzky, Sturm i inni wołali druga cyfra do półrocza letniego). Na wydział 
w niebogłosy o zgodę, jedność, zespolenie | budownictwa zapisało się 20 i 18; na wydział 
sił i dążności w szeregach opozycyjnych, a| budowy machin 58 i 48; na wydział chemii 
dla zachęty wskazywali na wrzekome 8szczer- | 34 į 26, Nowo immatrykulowanych słuchaczów 
by w owym pierścieniu, który wiąże SPTZY- | ną wszystkich wydziałach było ogółem 6%. Go 
mierzone kluoy większości. Żelazny pierścień | go narodowości było Polaków, w I. półroczu 
trwa nienaruszony, ale pomimo owego na- |171, w drugiem półroczu 151; Rusinów 9 i 9; 
woływania trwa również zawzięta waśń w Niemców 3 i 2; Rossyanin 1. Słuchacze ci po- 
łonie opozycyi, która już teraz, pomimo ple- | cogziii: z Austryi 1; z Galicyi 144 i 131; 
miennej jedności, na pięć odrębnych Klu-|, Bukowiny 2 i 1; z Czech 2 i 1; z Kroacyi 
bów się rozpadła. 1; z Niemiec 1; z Królestwa Polskiego 31 i 28; 
z Rossyi 1; z Rumunii 1. Od opłaty całego 
czesnego było uwolnionych w I. półroczu 54, 
a w drugiem 71; od połowy zaś czesnego 29 
i 12. Tyinłem czesnego wpłynęło ogółem zł. 
uy63. Liczba stypendystów wynosiła w obu pół- 
roczach 31 a kwota przez nich pobrana wyno- 
siła 5788 zł. Szkoła politechniczna liczyła W 
r. Z. 12 profesorów zwyczajnych, 3 nadzwy- 
czajnych, 2 zastępców, 10 docentów i 3 lekto- 
rów, razem 30 osób a nadto 13 asystentów. 
Prace naukowe, ogłoszone drukiem w roku Zesz. 
przez niektórych profesorów, są następujące : 
P. Franke ogłosił „Poradnik dla obsługi i nad- 
zoru kotłów parowych*. Prof. Zajączkowski 0- 
głosił drukiem podręcznik matematyczny dla 
niższych szkół gimnazyalnych. Prof. Witkowski 
ogłosił w Kosmosie rzecz o nowszych poglądach 
w teoryi światła; p. Pawlewski ogłosił analizę 
wód Truskawieckich; z innych profesorów wy- 
stąpili z pracami naukowemi pp- : Dziwiński, 
Thullie, Skibiński, Petelenz, Załoziecki. Prof. 
Zacharjewiez, prócz licznych zajęć W Szkole, 
zrestaurował kościółek ów. Jana we Lwowie 1 
ukończył budowę kościoła w Budzynowie koło 
Tarnopola. Dalej wylicza prorektor wycieczki na- 
ukowe uczniów. Prof. Zbrożek wyjeżdżał ze swoimi 
słuchaczami na pomiary geodetyczne do Halicza; p. 
Skibiński studyował ze słuchaczami inżynieryi 
szlak kolejowy Stryj Mukacz. Słuchacze budownić- 
twa zdejmowali pod kierownietwem prof. Zacharje- 
wicza i Bisanza zabytki sztuki architektonieznej 
w katedrze tarnowskiej i zwiedzili liczne budowle 
w Krakowie. Słuchacze budowy machin pod 
przewodnictwem prof. Bykowskiego i Marynia- 
ka zwiedzili fabryki w Witkowieach, Wiedniu, 
Florisdorfie i Feliksdorfie. Słuchacze chemii 
technicznej odbyli pod przewodnictwem prof. 
Pawlewskiego wycieczkę do fabryk w W. Ks. 
Krakowskiem, na Szłąsku i Morawie. Na te wy- 
cieczki naukowe przyznał Wydział krajowy 
400 zł. Prof. Rychter studyował budowle i 
roboty wodne w Belgii, otrzymawszy na ten 
cel od Wys. Ministerstwa oświaty subwenoyę 
w kwocie 400 złr. a prof Niedźwiecki stu- 
dyował rezultaty badań mineralogicznych i ge- 
ologicznych w muzeum Monachijskiem, otrzy- 
mawszy od Wys. Ministerstwa subwencyę w 
kwocie 250 zł. Środki naukowe poszczególnych 
katedr pomnożyły się w sposób normalny. W 
gronie nauczycielskiem zaszły wr. z. następują- 
ce zmiany: Dr. Dziwiński został mianowany 
prof. nadzwyczajnym, a p. Witkowski, profeso- 
rem zwyczajnym. Po prof. Jaegermanie objął 
zastępstwo docent Skibiński. P. Kowalczuk Z0- 
stał docentem historyi architektury a dr. Aleks, 
Lewakowski docentem  buchałteryi. Pp. Bu 
dzyński, Czarnecki, Skrowaczewski i SŚwieżaw- 
ski zostali mianowani asystentami. Z innych 
spraw podniósł p. prorektor, że w r. z. p0- 
wstała fundaeya Ś. p. Barczewskiego w kwocie 
10.000 zł. Wys. Ministerstwo oświaty przezna- 
czyło 20.000 zł. na obrazy do auli. Uporząd- 
koweno grunt z realności Selzerów i wcielono 


„Gazeta Lwowska” z dnia 14 października 1887. 


KRONIKA 


(m) Inauguracya roku szkolnego 
w lwowskiej Szkole politechnicznej odbyła się 
dzisiaj w godzinach przedpołudniowych, w spo- 
sób uroczysty. Grono profesorów i nauczycieli 
tej instytucyi naukowej wraz z młodzieżą aka- 
demieką, wysłuchało 0 godzinie 10 tej mszy 
éw., odprawienej W kościełe św. Maryi Magda- 
leny przez ke. kanonika Szeligowskiego, poezem 
o godzinie 11-tej zebrali się w pięknej auli 
zaproszeni goście, pomiędzy którymi widzieliśmy 
JE. p. Namiestnika, F. Zaleskiego, gremium 
profesorów i młodzież akademicką, a prorektor, 
p. Bohdan Maryniak, zdał sprawę z czynności 
zeszłego roku szkolnego. Zaznaczył on na wstę- 
pie, że ubiegły rok szkolny pod względem nau- 
ki był rokiem normalnym, pod innymi wzglę- 
dami był rokiem pamiątkowym, Do najmil- 
szych wspomnień zalicza Żakład odwiedziny 
Najd. Następcy Tronu, Areyksięcia Rudolfa, 
który opuszczając Szkołę, wyraził rektorowi 
wysokie Swoje zadowolenie. Odwiedziny te — 
rzekł mowca — dowodzą nietylko uznania dla 
Szkoły, ale są zarazem dowodem zainteresowa- 
nia się instytucyą w Najwyższych sferach. Na- 
stępnie wspomniał prorektor o pożarze, który 
na Wielkanoc b r. zniszczył dach na budyn- 
ku laborateryum chemicznego. Nauka nie do- 
znała w skutek tej katastrofy żadnej przerwy ; 
dzisiaj, uszkodzony budynek znajduje się już 
w stanie pierwotnym. — Oodo frekwencji słu 
ohaczów, co do gremium nauczycielskiego i 
środków naukowych, podał prorektor następu- 
jące szczegóły : W półroczu zimowem liczył 
Zazład 184, a w letniem półroczu 163 słu- 
chaczów. Z tych zapisało się: na wydział in- 
żymieryi W półroczu zimowem 80, a w półro- 
czu letniem 71. (Ażeby się nie powtarzać, Z8- 


— Z Hotelu Lambert. Kuryer War- 
szawski podaje z pewnego Źródła wiadomość 
że ks. Władysław Czartoryski opuścić zamierza 
Paryż z żoną i dziećmi i przesiedhć się do Wie- 
dnia. We wspaniałym pałacu przy ulicy St.- 
Louis en l'Ile pozostanie tylko siostra księcia 
hr. Działyńska, drugie piętro dotąd nad AŻ 
tamentami książęcemi zajmująca. Hr. Działyń- 
ska, obecnie w Głuchowie, w Księstwie Poznań- 
skiem bawiąca, zechce zapewne zatrzymać tra- 
dycyę rodzinnego domu, który zresztą, jak wia- 
domo, nie przestał być jej własnością. Zawsze 
jednak koniecto całej epoki w polskich nad Sć- 
kwaną stosunkach. Miejscowa zresztą kolonia 
polska przerzedza się z roku na rok. Temi cza- 
sy także księstwo Dominikowie Radziwiłłowie, 
stale dotąd w Paryżu zamieszkująży, nabywszy 
dobra Balice pod Krakowem z piękną rezyden- 
cyą, tam osiedlić erę postanowili, isk wskazy- 
wać się zdają sprowadzone z Paryża sprzęty i 
srebra. 


— P, Jan Winiarz, grzędnik Banku 
hypotecznego, mianowany został pierwszym dy- 
rektorem filii tarnopolskiej tegoż Banku, w 
miejsce p. Rossina, który obejmie kierownietwo 
filii czerniowieckiej, 


— Za spokój duszy Tadeusza Ko- 
ściuszki, w siedmdziesiątą rocznicę zgotu ge- 
nerała, dnia 15 b. m., odprawione będzie o 
godzinie 10 rano w kościele 00. Dominikanów 
nabożeństwo żałobne. 


— Pomnik Miekiewiczowski. Pre- 
zydent miasta Krakowa, dr. Szlachtowski, ro- 
zesłał następujące pismo do członków komitetu 
pomnikowego: „Mam honor zawiadomić, że w 
sobotę dnia 29 października 1867 0 godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sali obrad 
miejskich posiedzenie komitetu budowy pomni- 
ka dla Adama Mickiewicza, na które niniej- 
szem zapraszam, Na porządku dziennym jest: 
1) Sprawozdanie co do wniosku członków war- 
szawskich z dnia 24 czerwca 1857, względem 
przelania praw ś. p. Mikołaja Zyblikiewieza na 
jednę z instytucyj publicznych. 2) Wybór sę- 
dziów do rozpoznania modeli koukursowych. Ze 
względu na ważność sprawy upraszam 0 jak 
najliczniejsze zebranie się członków, Z prośbą 
do zamiejscowych członków, aby w razie nie- 
możebności osobistego stawienia się wysłali na 
posiedzenie swego upoważnionego delegata. Sta- 
nowcze uchwały będą powzięte bez względu aa 
ilość obecnych członków. * 


— Stan powietrza. Barometr stoi w 
mierze. 

Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 14 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej ; 
Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempe- 
ratura cokolwiek się podnosi, stan nieba zmien- 
ny, powietrze więcej niż miernie wilgotne, 
deszez chwilowy, prawdopodobnie ze śniegiem 
zmięszany. i 

Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
nem i wynosiła 1.290., naiwyższa była 9070. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 758'5 mm. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wypadki bułgarskie. 


Z Konstantynopola odbiera wiedeńska 
Presse ważną wiadomość, wedle której nie 
mają być już dalej prowadzone rokowania 
między Rossyą 1 W. Portą w sprawie buł- 
garskiej. Tureccy mężowie stanu — tak po- 
wiedziano w tem doniesieniu — znaleźli już 
sposób dla wydobycia się z „matni rossyj- 
skiej.“ U W. Porty nabrano przekonania, że 
ewentualne układy między Rossyą i Turcyą 
nie uzyskałyby aprobaty ze strony Mo- 
carstw i dla tego postanowiono ograniczyć 
się na zakomunikowaniu gabinetom pro- 
pozycyj rossyjskich , względnie poprawek 
rossyjskich w osobnym okólniku, z prośbą 
aby zechciały zarządzić co uznają za sto- 
sowne. Taki zwrot rzeczy byłby w każdym 
razie pomyślnym dla Bułgaryi; władcy w 
Sofii zyśkaliby na czasie i mogliby dalej 
sprawować bez przeszkody swe rządy a 
równocześnie porozumieć się z nowem zgro- 
madzeniem narodowem w sposób dla nich 
najkorzystniejszy. 

Do Politische Correspondenz donoszą 
z Sofii: Po dokładnem obliczeniu rozporządzać 
będą stronnictwa opozycyjne (Cankow, Ka- 
rawełow, Radosławow) 382 głosami w Pa 
wybranem gobraniu. Ani Cankow, ani Ka- 
rawełow, ani Radosławow nie zostali wy- 
brani. Ostatni, spodziewa SIę przejść przy 
wyborze uzupełniającym W Łowczy. 


Krwawe starcia przy wyborach miały 
miejsco: w Rakowicy (4 zabitych, 9 ran- 
nych), Radłowicy (14 zabitych, 9 rannych), 
w Plewnie (10 zabitych, 17 rannych). 


Sofijski korespondent Politische Cor- 
respondenz miał rozmowę z Radosławowem 
który go zapewnił , że nigdy nie miał A 
miaru zbliżenia się do stronnictwa Canko- 
wa lub Karawełowa, brzydząc się „zdrajca- 
mi ojczyzny.” » 


Rząd bułgarski oświadczył, iż w myśl 
postanowień traktatu berlińskiego muszą 
poprzód Mocarstwa oznaczyć kwotę długu 
bułgarskiego przypadającą Turcyi, a przed 
dokonaniem tego nie może być mowy o 
spłaceniu tego długu. 


—  Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych , 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Kraj w numerach wrześniowych 36 
do 39 zawiera: Artykuły wstępne: Zubożenie 
nasze ekonomiczne a grasująca obecnie z tego 
powodu doktryna zwyrodnienia narodowego ; 
Sprawa narodowości litewskiej i główne fazy 
dotychczasowego jej rozwoju ; Czesko-polskie i 
polsko-węgierskie alianse. — Korespondencye: z 
Wiednia, Veraksa; z Krakowa, Wł. Żukow- 
skiego (dwie); Sequensa, z Rusi halickiej, Iw. 
Franko. — Z sądów: Rabunek kościoła hore- 
okiego; „Lejbe i Siora“ przed sądem; W skle- 
pie; Szajka kolejowych szulerów i złodziei i t. 
d. — Sprawy bieżące: Prasa rossyjska o pe- 
tycyi niżegorodzkiej; Reformy szkołne; Prze- 
ciw cudzoziemcom; O żydach; Sprawy nad- 
bałtyckie; Ś. p. Wład. Bentkowski; Spadek 
po Wittgensteinie. — Dział polityczny. Z tygo- 
dnia; Słowo wstępne; Komisya kolonizacyjna w 
Poznańskiem; „Lettre au Figaro“; Środki antyde- 
wastycyjna; artykuł prof. Kojałowicza; Pole- 
mika z N. Wremieniem; O banku ratunko- 
wym; Zniesienie nauki jęz. polskiego w ludowych 
szkołach poznańskich, Ziemiei kolonie słowiań- 
skie, Listy: z Krakowa, Lwowa, Paryża, Ge- 
newy, Szląska austr., Budapesztu, Berlina, Lon- 
dynu, Sofii i t. d. Z Warszawy. Z prowineyi. 
Listy: z Kijowa, Humania, Mińskiej gub., Ło- 
dzi, Wilna, Rygi, Żytomierza, Odessy, Irkucka, 
Białegostoku , Kamieńca podolskiego i t. d.— 
Dział ekonomiczny: Hale warszawskie E-g; 
List inżyniera Poletiki; Nowa pożyczka; Dwa 
prądy ; Międzynarodowy targ zbożowy. Geneza 
petycyi niżegorodzkiej it. d. — Przegląd lite- 
racki, Mickiewicz i Puszkin przed pomnikiem 
Piotra W., Wł. Spasowicza; Pamiętniki Czar- 
toryskiego, K. Jarochowskiego; Clochette, no- 


1 

= Brebiee 2/,-roczny , maści gniadej , e mj skora 0 kre- 
rosły, dobrze odżywiony, koło kopyta na tylnej nowszy Zwrot w hi to aliszewskiego ; Naj- 
nodze biało znaczony, wartości 200 zł., zbiegł riejewa; Trzy nc R polskiej, M. Ka- 
onegdaj z pastwiska na Pohulance. Za odszu- cy i Od nse Chopina, Zyzmy; Potoo- 
kanie tegoż przyrzeka poszkodowany sowitą na- | m, „z ; oryscy, K. Waliszewskiego ; Mickie- 
grodę. a s protosor aditi kra- 
} , A. Nowickiego. Sprawozdanie lite- 
= Ogień pokojowy powstał wczoraj | rackie. Bibliografia, Odda Sa 

po południu w mieszkaniu parterowem p.l.11, | Piotra Loti, przeł W. Z. Kości osika 

przy ulicy Jagiellońskiej, skutkiem zapalenia się i F ; 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Nie będąc w stanie wśród tak wielkiego 
nieszczęścia ponieść wyrazów mej wdzięczno- 
ści każdemu z osobna, składam przynajmniej 
tą drogą gorące słowo dziękczynne w imieniu 
mych sierót i własnem Najwieleb. Arcypaste- 
rzowi Issakowiczowi, Przewielebnemu ks. bi- 
skupowi Puzynie i wszystkim członkom prze- 
zacnego duchowieństwa trzech obrządków, tu- 
dzież wszystkim reprezentantom władz cywil- 
nych, uniwersytetu, wielce szanownym kole- 
gom zmarłego mego męża, młodzieży uniwer- 
syteckiej, wreszcie wszystkim łaskawym oso- 
bom, które w oddaniu ostatniej dlań posługi 
udział wziąć raczyły, lub z oddalenia nadesła- 
ły mi wyrazy wsvółczucia. Niech Bóg da 
Wam nagrodę za dobroć sere Waszych! 

Izabella z Trębickich Kasznica. 

Lwów, d. 12 października 1887. 
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Notatki Uieracko-artysty czne. 
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— Muzeum austryackie. W salach 
Muzeum austryackiego w Wiedniu, wystawiono 
na widok publiczny przedmioty, które mają być 
ofiarowane przez katolików austryackich Pa- 
pieżowi w rocznicę jego 50-letniego jubileuszu 
kapłańskiego. Zasługuje tu przedewszystkiem 
na uwagę zbiorowy podarunek Najd. Arcyksią- 
żąt i Najd. Arcyksiężniczek, składający się z 
przepysznej roboty kasety, w której znajduje 
się relikwiarz i 365 relikwij w woreczkach, 
uporządkowanych na wszystkie dni roku we- 
dług miesięcy. Zewnętrzna strona kasety ozdo- 
biona jest herbem Najw. Domu i złotego Runa 
a pod niemi umieszczona jest tablica z imiona- 
mi wszystkich Najd. Arcyksiążąt i Arcyksiężni- 
czek. Relikwiarz wysadzony drogiemi kamie- 
niami, przedstawia Chrystusa na krzyżu, u stóp 
którego umieścił artysta dwie figury. Po ro- 
gach znajdują się czterej ewangeliści, Na wy- 
stawie znajduje się oprócz tego mnóstwo na- 
czyń kościelnych, ornatów, haftów, bielizny ko- 
ścielnej i t. d. Reprezentowane są tutaj wszyst- 
kie kraje koronne a najobficiej Czechy, których 
wystawa zajmuje jedną wielką salę. 


* * 
* 


— Teatr czeski. Pomiędzy operami, 
które mają być wystawione podczas sezonu zi- 
mowego w teatrze narodowym w Pradze, znaj- 
duje się także opera Moniuszki „Straszny dwór“. 
Wystąpi w niej dawniejszy członek opery i 
operetki lwowskiej, p. Floryański, który, jak 
donosi Politik poczynił już tak znaczne postę- 
py w nauce języka czeskiego, iż bez trudności 
spiewa po czesku. 

Na konkursie imienia Randzy, otrzymała 
pierwszą nagrodę komedya historyczna Jarosła- 
wa Vrchlickiego, p. t.: „Noc w Karlsztejnie*, 
Jeden z naszych rodaków, mieszkający w Pra- 
dze, otrzymał od autora pozwolenie przełożenia 
tego utworu dla sceny krakowskiej. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 13 października). 


(L) Przewodniczący wiceprezydent dr. 
Gryziecki. 

Prof. Zacharjewicz wystosował 
dwie interpelacye. Pierwsza tyczyła się bu- 
dowy gmachu dla szkoły przemysłowej. Jak 
wiadomo, gmach ten ma stanąć dzięki szczo- 
drobliwości Towarzystwa gal. kasy oszczęd- 
ności; ale w całej tej sprawie, która miała 
być stanowczo rozwiązaną na wiosnę r. 1868, 
zapanowała stagnacya, tak, że nie ma do- 
tychczas ani programu, ani planu budowy, 
i t. d. Szanowny interpelant zapytuje tedy, 
w jakiem stadyum znachodzi się ta sprawa ? 
Druga interpelacya tyczyła się budowy no- 
wego gmachu teatralnego. Na przedwstępne 
czynności wyznaczono z funduszów gmin- 
nych znaczne kwoty, wybrano dla tej spra- 
wy specyalną ankietę, ale zapanowała rów- 
nież jakaś stagnacya i sprawa nie posunęła 
się ani o krok naprzód. 

Dr. Gryziecki odpowiedział, że co 
do pierwszej interpelacyi da wyjaśnienie na 
następnem posiedzeniu, co się zaś tyczy bu- 
dowy gmachu teatralnego, tow tych dniach 
zbierze się ankieta, która prawdopodobnie 
poweźmie uchwały, wprowadzające sprawę 
na właściwe tory. 

P. Bardasz zapytał p. przewodni- 
czącego, czy Towarzystwo kolei Lwowsko- 
czerniowieckiej, budujące kolej ze Lwowa 
do Bełzca, zawiadomiło oficyalnie gminę m. 
Lwowa o dniu otwarcia ruchu na tej nowej 
linii? Z uwagi, że gmina m. Lwowa przy- 
czyniła się do budowy tej nowej arteryi 
komunikacyjnej kwotą 20.000 złr., że odstą- 
piła bezpłatnie gruta pod budowę i t. d., 
należałoby spodziewać się, że wymione To- 
warzystwo zawiadomi Reprezentacyę miej- 
ską przynajmniej o dniu otwarcia ruchu i 
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zaprosi ją do wzięcia udziału w uroczy- 
stości. 

Dr Gryziecki odpowiedział, że ma- 
gistrat nie otrzymał dotychczas oficyalnego 
zaproszenia do wzięcia udziału w uroczy- 
stości otwarcia ruchu na kolei Lwów-Bełzec, 
mającej odbyć się d. 15 b. m. 

. Kędzierski nadmienił, że To- 
warzystwo kolei Lwowsko-czerniowieckiej 
nie mogło wystosować takiego zaproszenia, 
albowiem dzień otwarcia ruchu nie został 
jeszcze stanowczo oznaczony, a nadto — o 
ile mowcy wiadomo —- otwarcie ruchu nie 
odbędzie się w sposób uroczysty. 

Grunt na rogu ulicy Żółkiewskiej i 
placu Krakowskiego, obejmujący około 65 
sążni kwadr. a uzyskany po zdemolowaniu 
realności Weinrebów, zakupionej przez mia- 
sto na rozszerzenie wjazdu do ulicy Zół- 
kiewskiej , uchwaliła Rada sprzedać Abra- 
hamowi Diinowi za kwotę 11.011 złr. 26 
centów. 

Niezwykła, a pod wzgłędem jurydycz- 
nym bardźo zajmująca sprawa była przed- 
miotem ożywionych obrad Rady. Według 
wywodów dr. A. Małeckiego, rzecz się 
tak przedstawia: Dnia 22 stycznia r. b. 
zmarł we Lwowie $. p. Aleksander Nałęcz 
Morawski, rodzony brat wielebnej Maryi 
Morawskiej, przełożonej PP. Franciszkanek 
we Lwowie. S. p. Aleksander pozostawił 
wdowę, p. Florentynę Morawska. Pogrzebem 
$. p. Aleksandra zajęła się wyłącznie 
p. Marya Morawska, a mianowicie poleciła 
p. Opuchłakowi zakupić grunt na cmentarzu 
Łyczakowskim i wymurować grobowiec. P. 
Opuchlak wywiązał się z tego polecenia, a 
kupując grunt pod grobowiec oznajmił t y l- 
ko w urzędzie magistratualnym, że „kupuje 
grunt pod grobowiec dla śŚ. p. Aleksandra 
Morawskiego“. W d. 25 stycznia r. b. zło- 
żono zwłoki Ś. p. Aleksandra do tego gro- 
bowca, a we dwa dni później zmarł tutaj 
Floryan Nałęcz Morawski, kuzyn Ś. p. Ale- 
ksandra i wielebnej Maryi Morawskiej. Cała 
rodzina ś. p. Floryana, wraz z p. Maryą 
Morawska , której kosztem i staraniem zo- 
stał wymurowany grobowiee dla Ś. p. Ale- 
ksandra Morawskiego, zgodziła się na to, 
ażeby zwłoki ś. p. Floryana zostały złożone 
w jednym grobowcu, obok zwłok Ś. p. Ale- 
ksandra Morawskiego. Przeciw temu wystą- 
piła tylko pani Florentyna Morawska, wdo- 
wa po Ś. p. Aleksandrze, i wniosła przedsta- 
wienie do magistratu, w skutek którego wła- 
dza ta, opierając się na zapisku w księgach 
że „grunt został zakupiony pod grobowiec 
dla $. p. Aleksandra Morawskiego“, nie po- 
zwoliła zwłok ś. p. Floryana złożyć do tego 
grobowca. Przeciw temu zarządzeniu magi- 
stratu wystąpił p. Opuchlak wraz z wiele- 
bną Maryą Morawską. W obszernem pismie, 
wystosowanem do magistratu, zeznaje p. 
Opuchlak, że grobowiec dla ś. p. Aleksan- 
dra Morawskiego wymurował z polecenia 
wielebnej Maryi Morawskiej, która dała pie- 
niądze, tak na zakupno gruntu jakoteż na 
wymurowanie grobowca; zeznaje dalej, że 
jedyną i wyłączną właścicielką grobowca, 


w którym spoczywają zwłoki $. p. Aleksan- | 
dra Morawskiego, jest wielebna Marya Mo- ; 


rawska, że tedy p. Florentyna Morawska nie 
ma prawa dysponowania tym grobowcem a 
w dalszej konsekwencyi nie ma prawa sprze- 
ciwiać się złożeniu zwłok é. p. Floryana w 
tym groboweu. Prosi wreszeie p. Opuchlak 
wraz z p Maryą Morawską Radę miejską o 
zniesienie wspomnianego zakazu, wydanego 
przez magistrat, tem bardziej, że wdowa po 
ś.p. Floryanie Morawskim Życzy sobie, 
ażeby zwłoki jej męża spoczęły obok zwłok 
$, p. Aleksandra Morawskiego. 

Dr. Małecki, przedstawiwszy rzecz 


ksiąg, że grunt pod grobowiec dla Ś. p. 
Aleksandra Morawskiego został zakupiony 
przez p. Opuchlaka z polecenia wiele- 
bnej Maryi Morawskiej i za jej 
pieniądze. 

Delegatami Rady zostali wybrani pp.: 
Łukawski, Piątkowski, Bardasz, dr. Byk, 
Dymet, dr. Roszkowski, Schayer, Walichie- 
wicz, Gołąb, E. Gall, Janowski, Michalski, 
Świsterski , Aleksandrowicz , dr. Witz, Ko- 
chanowski, dr. Schaff, Getritz, Głodziński 
i Stokowski. 

Zarządzony wybór pierwszego delega- 
ta, jako zastępcy pierwszego wiceprezyden- 
ta, spełzł na niczem. Głosowano dwa razy. 
W pierwszem głosowaniu, na 56 głosują- 
cych, otrzymali pp.: Walichiewicz 26, dr. 
Roszkowski 22, Schayer 6 głosów, a pp. 
Bardasz i Dymet po 1 głosie; nie otrzymał 
tedy żaden z tych panów absolutnej więk- 
szości głosów. Przy drugiem głosowaniu, na 
54 głosujących otrzymali pp.: dr. Roszkow- 
ski 27, a Walichiewicz 26 głosów; p. Schay- 
er otrzymał 1 głos. Nie było więc znowu 
absolutnej większości, i miano przystąpić do 
ściślejszego wyboru między pp.: dr. Roszkow- 
skim a Walichiewiczem, ale przy oblicze- 
niu obeenych na sali pp. radnych okazał się 
brak kompletu. 


Malarstwo polskie 
na Wystawie w Krakowie. 
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Wystawa sztuki polskiej na tegorocznej 
Wysiawie powszechnej w Krakowie stano- 
wiła niewatpliwie objaw tak wybitny i do- 
i niosły w Życiu naszem narodowem i spo- 
łecznem, iż nie mogą być dość wyczerpu- 
jacemi uwagi, jakieby przedmiotowi temu 
| poświęciła prasa krajowa. Jakkolwiek więc 
[pismo nasze wywiązało się do pewnego 
i stopnia ze swego w tym względzie obo- 
wiązku, ogłosiwszy już szereg listów spra- 
wozdawcy redakcyjnego w tym przedmiocie, 
to jednak nie wahamy się dać jeszcze głos 
szczeremu miłośnikowi sztuki ojczystej i po- 
ważnemu znawcy, którego opinię estetyczną 
w innym kierunku szan. Czytelnicy nasi już 
mieli sposobność ocenić. 


Redakcya. 


Każdym razem, kiedy czy to pisemnie, 
czy choćby tylko w ustnej rozmowie mia- 
łem zdać sprawę o wrażeniu, jakie odnio- 


słem z wystawy dzieł sztuki, miałem też, 


| sposobność przekonać się, że zadanie to jest 
trudniejsze i bardziej niewdzięczne, aniżeli- 
by się na pozór mogło wydawać. Ganić i 
krytykować dzieła słabe, wyszydzać ich 
śmieszności, to łatwiej przychodzi, niż uwy- 
datnić w opisie przymioty dzieł dobrych a 
w szczególności dać choćby jakie takie po- 
jęcie o uroczem lub nieraz zachwycającem 
wrażeniu, jakie wywołują prawdziwie zna- 
komite utwory. Nie więc dziwnego, że wie- 
lu krytyków, szczególnie zaś krytycy fran- 
cuscy z Albertem Wolffem na czele, w re- 
cenzyach o wystawach obrazów przeważnie 
ograniczają się do tego, iż w sposób, nie 
zawsze dowcipny ale zawsze mający do te- 
| go pretensyę, starają się przedewszystkiem 
|wykryć i podnieść słabą i śmieszną stronę 
| poszczególnych dzieł sztuki. Ten sposób 
: krytyki popłaca wprawdzie. lecz jest wprost 
(naganny i wyklucza prawie możność rzeczy- 
|wistego poważnego znawstwa, Kto patrzy 
(na obraz z powziętym z góry zamiarem wy- 
(krycia strony komicznej, ten nie może być 
| bezstronnym, i staje się aż nadto często 
(ślepym na rzeczywiste przymioty dzieła. 


w sposób wyżej opisany, dodaje, że chodzi i Jeżeli Aibert Wolff w sprawozdaniu swem 
właściwie o to, ażeby Rada poleciła magi- o ostatnim „Salonie“ paryskim o Joannie 
stratowi uzupełnić zapisek co do kupna |d' Are Matejki, nie uważał za stosowne nie 
gruntu pod grobowiec dla ś. p. Aleksandra | więcej powiedzieć, jak tylko, że przypomina 
Morawskiego, a mianowicie, ażeby Magi- | mu „ła salade japonaise“, to ten jeden przy- 
strat skonstatował, że grunt ten został za- | kład może najzupełniej zbrzydzić ten łatwy 
kupiony przez p. Maryę Morawską i że gro- | sposób krytykowania. } 
bowiee został jej kosztem wymurowany. W przeciwny ekstrem wpadają często- 
Nad: tym przedmiotem przeprowadzono | kroć ludzie, piszący o sztuce w Niemczech 
interesującą rozprawę, w ciągu której starano | a po części i u nas. Chcąc uwydatnić to, 
się rozwiązać rozmaite wątpliwości, nasu- |co w słowa po prostu nie da się ująć wy- 
wajace się z jurydycznego punktu widzenia, | dobywają dla opisania odniesionych wrażeń 
a mianowicie: Czy Rada jest kompetentną | cały arsenał nieznośnych niby-poetycznych 
do rozstrzygnięcia spornej kwestyi, tyczą- | porównań i frazesów, ów zapas pozornie 
cej się własności? Czy istnieje prawny do- | pięknie brzmiących a w gruncie bezmyśl- 
wód, że p. Marya Morawska jest właści- | nych zwrotów mowy, wytworzonych w epo- 
cielką grobowca śp. Aleksandra Morawskie- | ce romantyzmu, z których znaczna część w 


go? Czy wobec faktu, że w groboweu pani 
Maryi Morawskiej spoczywają zwłoki Ś. p. 
Aleksandra Morawskiego, wdowa po nim, 
pani Florentyna, ma prawo założyć većo co 
do złożenia w tym grobowcu jeszcze innych 
zwłok ? Czy wobec faktu, że pan Opuchlak 
zakupił gruni pod grobowiec „dla śp. Ale- 
ksandra Morawskiego* (nie dodawszy, za 


ogóle zasługuje na wieczne odpoczywanie a 
wszystkie niemal z ocenianiem dzieł sztuki 
absolutnie nic nie mają wspólnego Niestety 
nieraz czytaiuy, iż koloryt jakiegoś mala- 
| rza przypomina rosę poranną lub spiawy 
ptasząt; nieraz dowiadujemy się o tem, że 
recenzent, patrząc na jakieś płótno został 
przeniesiony w nadziemskie krainy, słyszał 


czyje pieniądze i z czyjego polecenia ku- | chóry aniołów i tym podobne miał halucy= 
puje ten grunt) p. Marya Morawska może | nacye. Przypominam sobie, iż raa na wła- 
być uważaną za właścicielkę grobowca? sne oczy czytałem o jednym całkiem sła- 
Kwestye te — zdaniem naszem nie zostały bym obrazie wzmiankę następującą: „obraz 
stanowczo rozstrzygnięte, a Rada, przychy- | ten jest arcydziełem , lecz niestety niczem 
lając się do wywodów dr. Małeckiego, ij więcej." Miało to oznaczać pewien rodzaj 
pozostawiając na uboczu kwestyę merytory- , nagany I w samej rzeczy pamiętam, iż re- 


promieni natchnienia boskiego* czy też 
„woniejących kwiatów prawdziwie poctyez- 
nej fantazyi* czy czegoś podobnego. vlo- 
jem zdaniem, jeśli się nie ma nadzwyczaj- 
nego talentu i wyjątkowej subtelności dyk- 
cyi, jaką n. p. odznaczał się Teofil Gautier, 
to lepiej, pisząc o sztuce być za mało ani- 
żeli zbyt wymownym. Krytyka jest naską 
a nie fantazyą i marzeniem. należy więc 
przedewszystkiem pisać prawdę a nie ślić 
się na to, by koniecznie pisać pięknie. W 
pochwałach lepiej być nadto oschłym i chto- 
dnym, niż wpaść w przesadę i kwiecistość 
pozbawioną treści. 

Jakkolwiek szyderstwo przy ocenizniu 
dzieł sztuki mogłoby być może zabawnem, 
pochwały zaś moje będą brzmieć oschb i 
banalnie, to jednak milsze mi są ostatnie 
od pierwszego, stokroć milsze specyalnie w 
tym wypadku, kiedy mam pisać o tworach 
naszych polskich artystów. Z prawdziwem 
też zadowoleniem przychodzi mi skonstato- 
wać, iż mówiąc o malarstwie na wystawie 
krakowskiej o wiele więcej mam sposobno- 
ści do wyrażenia szezerego uznania, niż do 
nagany i wyszydzania. Jakkolwiek tu i ow- 
dzie krytyka ściśle rzeczowa jest na miejscu 
to jednak śmiało mogę powiedzieć, iż nigdy 
jeszcze nie widziałem wystawy wyłącznie 
tylko polskiej sztuki, któraby wypadła tak 
ze wszech miar zadowalniająco, jak obecna. 
Prawda, iż wrażenie całości podnoszą nie- 
które obrazy dawniejsze włączone do Mu- 
zeum Narodowego, mianowicie zaś znane na- 
sze arcydzieła „Hołd pruski* i „Pochodnie 
Nerona * Jeżeli jednak mówię o korzystnym 
efekcie wystawy to ograniczam zdanie to 
właśnie przeważnie tylko do prac lat ostat- 
nich, które na wystawie widzimy. W tych 
to pracach uwydatnia się, w stosunku 
do wystaw dawniejszych nie mniej jak iw 
stosunku do owych obrazów, które Muzeum 
Narodowe zawiera, wykluczając naturalnie 
Matejkę i Siemiradzkiego, w ogóle postęp 
malarstwa polskiego znaczny, pozwalający 
rokować piękne nadzieje na przyszłość. Nie 
widzimy wprawdzie między pracami młod- 
szych artystów dzieł wprost genialnych, nie 
widzimy malarza, któryby potęgą talentu 
dorównać mógł wielkiemu Matejce, niveau 
jednak całe sztuki polskiej podwyższa się 
znacznie. Coraz więcej prac sumiennych, 
świadczących o wytwornych studyach, coraz 
mniej nieudolnych malowideł, mających pre- 
tensyę do „wielkiego malarstwa,* te zaś 
nieliczne poronione arcydzieła religijnej lub 
historycznej treści udało się komitetowi 


wystawy poumieszczać, bądź bardzo wysoko 
bądź w złem świetle, taky" iż mniej 


niż to zwykle bywa na wystawach sztuki 
polskiej, i nie psują ogólnego wrażenia. 

Przystępując do uwag o poszczegól- 
nych dziełach, muszę zauważyć z góry, iż 
wcale nie jest zamiarem moim być wyczer- 
pującym i że ograniczyć się myślę wyłącz- 
nie prawie tylko do wzmianki o tych o- 
brazach, które mnie najsilniej zaintereso- 
wały. Pierwszeństwo oczywiście należy się 
Matejce. Mistrz reprezentowany jest na wy- 
stawie bardzo znakomicie, bo aż kilkuna- 
stoma pracami, częścią obrazami wykończo- 
nemi, częścią szkieami. O działalności Ma- 
tejki w łatach ostatnich daje wystawa 
zwiedzającemu wyobrażenie wcale dobre. 
Z obrazów mistrza oczywiście „Hołd Pru- 
ski“ w najwyższym stopniu obudzą nasz 
podziw. Dzieło to powszechnie w Polsce 
znane, omówione wszechstronnie tak w na- 
szych jak i zagranicznych dziennikach, więc 
uważam za zbyteczne mówić o niem szcze- 
gółowo Nasuwa mi się tylko myśl, iż wiel- 
ce interesującą byłoby rzeczą przeprowa- 
dzić ściśle porównanie między pracami Ma- 
tejki lat ostatnich, jak n. p. z obrazów za- 
wartych na wystawie „Hołd* i „Wernyho- 
ra“, a obrazami jego dawniejszemi, jak z 
najwięcej znanych „Kazanie Skargi*, „Rej- 
tan“, „Unia“ i „Stefan Batory“. Że styl 
Matejki bardzo znacznej we wszystkich kie- 
runkach uległ zmianie, to każdy, znający 
wymienione obrazy, musi przyznać. Podo- 
bnie jak to widzimy u innych, potężną in- 
dywidualnością i zupełnie oryginalnem po- 
czuciem obdarzonych artystów , tak też 
u Matejki wszystkie jego odrębne wła- 
ściwości, tak dodatnie jak i ujemne, wzmo- 
gły się i wzrosły z biegiem lat i występu- 
ją w pracach jego ostatnich nierównie po- 
tężniej niż w dawniejszych. 

Czy w tem należy upatrywać postęp 
czy upadek, to jest kwestyą nie tylko wąt- 
pliwą, lecz nawet, według mego przekona- 
nia, kwestyą nie do rozstrzygnięcia, Że w o- 
statnich obrazach Matejki szczegóły są trak- 
towane z większem mistrzowstwem, że cha- 
rakteryzowania postaci doszły do nierównie 
wyższej potęgi i obecnie odznaczają się taką 
siłą, jakiej napróżno szukalibyśmy u które- 
gokolwiek z żyjących malarzy, temu trudno 
zaprzeczyć. Niemniej jednak wzrosły i ty- 
powe wady Matejki, jak brak harmonii ko- 
lorystycznej, brak harmonii, że się tak wy- 
rażę, dramatycznej wywołanej głównie 
przesadą w charakterystyce i ruchach po- 
staci, mających jedynie podrzędne znaczenie, 


czną, zgodnie z przedstawieniem p. Opu- cenzent w dalszym ciągu zarzucał malarzo- | niepohamowana skłonność do zaludniania 


chlaka poleciła magistratowi zapisać do wi, że dziełu jego brakuje „płomiennych 


każdego płótna w sposób przesadny, wresz- 


rażą, 


cie zaś, co najważniejsza, brak poczucia per- 
spektywy oraz naturze odpowiadającego 
oświetlenia przedmiotów, co wywołuje brak 
powietrza, charakteryzujący wszystkie osta- 
tnie obruzy Matejki. Wszędzie tu widzimy 
postacie większe i mniejsze nagromadzone 
niemal na pierwszym planie, występujące z 
równorzędną siłą, oświetlone Światłem Je- 
dnostajnem, jakiego nie ma w naturze, i to 
bez względu na to, czy rzecz się dzieje w 
dzień czy w nocy, w zamkniętej przestrzeni 
czy na dworze, przy pogodnem czy pochmur- 
nem niebie i t. p. Przesadne zapełnianie 
obrazów, owa horreur de vide Matejki, jest 
może niczem innem jak tylko skutkiem te- 
go, że Matejko nie rozumie należycie prze- 
strzeni. 

Nie pomogłoby nie, gdyby Matejko 
między przedmiotami pierwszego planu wię- 
cej wolnego zostawiał miejsca, bo w miej - 
scu tem nie byłby w stanie wywołać odpo- 
wiedniego efektu głębi. Wszakżeż i niebo 
Matejki nie unosi się gdzieś w przestworzu, 
lecz jakby masa cłowiana cięży na głowach 
postaci obrazu. To niezrozumienie rozdziału 
światła, umieszczenie wszystkich figur w 
jakiejś ciasnej i dusznej atmosferze niepo- 
dobnej do rzeczywistej natury, 0 tyle bar- 
dziej nas razi, iż inni nowocześni malarze, 
po: wpływem dzisiejszego kierunku reali- 
stycznego, właśnie jak najusilniej starają 
się o oddanie efektu całości ściśle w ten 
Sposób, jak się rzecz cała przedstawia w 
Naturze, poświęcając często dla efektu 
prawdy piękność oraz dokładne wypracowa- 
nie szczegółów. W obec tego nowego kie- 
runku, który w impresyonalizmie franeuskim 
dochodzi wprawdzie do przesady, w ogóle 
jednak jest zdrowym i uprawnionym robi 
malarstwo Matejki, pomimo nadzwyczajnych 
zalet, wrażenie sztuki nie dzisiejszej, sztuki 
2 innej niejako epoki. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
LEON PINIŃSK!. 
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„*, Targ zbożowy.*) Dnia 14 października 
4887 r. 

Lwów.Za 100 kig. Psz:nica czerwona 6 10 
do 6:65 Pszenica biała —'— do — —. Psze- 
nica żółta — — do —*—, Żyto 410 do 460. 
Jęczmień browarny 5'— do 6'50. Jęczmień na pa- 
sę, 3:50 do ———, Owies 8-10 do 3-60. Groch do 
gotowania —— do B'QU. Groeh na paszę —*— 
do 450. Kukurudza —'— do 550. Hreczka 
—'— do 5:50. Koniczyna czerwona 35:— do 
45,—. Tyrotka —* — du —*—, Fasola —— do 
6:50. Bób —— do —:—. Wyka —.— do 450 
Rzepak 9.— do 10.—. Spirytus —— go ——. 

JTaruopol, pszenica 6-— do 6:50, żyto 
4-—— do 4'45, jęczmień browarny 4*— do 5-75. 
owies 3:40 do 8-95, groch 4'50 do 7—, wyka 
3-85 do 4:40, rzepak 9' — do 9-60, lnianka-—*-— 
do —'-—, koniczyna czerwona 30-42 do £2—ka- 
niczyna biała 40— do 48:—-, koniczyna szwedz- 
ka —— do — 

Podwołoczy ska, pszenica 6— do 6:40 
żyto 4-— do 430, jęczmień 4— do 550 
owies 8-50 do 4—, groch 426 do 6-50, 
wyka 3:50 do 4'50, rzepak n. ya do 950 
jnianka—' — do ——koniezyna czerwona 3 — 
do 40-—, koniczyna biała 31— do 50—, Eo 
niczyna szwedzka —*—— &0 ——* 

Jarosław, pszenica 625 do 6 75, ży 
4:25 do 470, jęczmień 4— do 6:45, owies 
3-65 do 4—, groch 475 do T—, wyka %— 
do 4-75, rzepak n. H— do 10-—-, lnianka ——.- 


e meer, 


do ——, koniczyte” vzerwona 35— do 46: E 
koniczyna biała 40-— do 55'—, koniczynz 
szwedzka —'— do —'— 


Wszystko za 100 kilo uetto bez worka. 
Chmiel ed 25— do 60'--- al. se ać © 
lo, loco Lwów, bez odbiorcy. 8 
k Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 
0. 


Okowita gotowa za 10.000 litrów pre. loce 
Lwów 26:— do 36:50 zł. 

Chmiel w pięknym gatunku poszukiwany, 

Uspcsobienie spokojne. 

Tylko biała pszenica na eksport do Mo- 
rawy i Czech poszukiwana. 

Z powodu świąt żydowskich stagnacya, 

*, Przedruk wobraniony 
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OSTATNIA POCZTA 
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Najd. Arcyksiążę Otto wraz Z 
swą Małżonką, Najd. Arcyksiężną Maryją 
Józefą, przybył przedwczoraj z Reichenau 
do Wiednia. 

Król Milan przyjmował przed wczo- 
raj na prywatnem posłuchaniu wspólnego 
Ministra skarbu p. Kallaya, a następnie 
udał się do pałacu Ministra spraw zagra- 
nieznych i konferował z szefem sekcyi Szó- 


gyenyi-Marichem. 


Polit. Corr. pisze: Podróż inspekcyj- 
na p. Ministra oświecenia dr. Gau- 
tscha do Galicyi przyniosła obok innych 
rezultatów i dowód, że pielęgnowanie nauki 
języka niemieckiego w szkołach galicyjskich 
Jest zadowalającem. Zasługuje na podniesie- 
nie, że w galicyjskiej Radzie szkolnej kra- 
jowej są obecnie w toku obrady nad środ- 

ami przysporzenia młodzieży szkolnej więk- 
szej biegłości w używaniu języka niemiec- 
kiego. Dzieje się to wskutek powziętej na 
wniosek księcia Adama Sapiehy rezolucji 
sejmowej. Doniesienie przeto jednego z 
dzienników wiedeńskich, jakoby Rada szkol- 
na krajowa przekazany sobie do zaopinio- 
wania wniosek powyższy złożyła ad acta, 
jest całkowicie nieuzasadnionem. 


Z Wiednia donoszą do Budap, Corresp.: 
Odbyła się tu konferencya ministeryalna, 
w której wzięli udział oprócz wspólnych Mi- 
nistrów także pp. Ministrowie hr, Taaffe, dr. 
Dunajewski, hr. Welsersheimb, Tisza i br. 
Fejerwary. Przedmiotem obrad był sposób, 
w jaki należy pokryć koszta, spowodowane 
karabinem repetierowym. P. Tisza konfero- 
wał nadto z p. Ministrem dr. Dunajewskim 
o podatku od spirytusu. 


Według depeszy do praskiej Politik, 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych ma być wniesiony preliminarz 
na rok 1888 Dep. Heinrich urgował pre- 
zydenta dr. Smolkę w sprawie przyspiesze- 
nia obrad nad ustawą o katechetach. 

Dzienniki wiedeńskie zaznaczają, iż 
dotychczas nie zapadła jeszcze decyzya, czy 
Izba deputowany ch, po zebraniu się w 
d. 27 b. m. wspólnych Delegacyj, zawiesi 
swe posiedzenia, lub też będzie obradować 
równocześnie z wspólnym parlamentem aż 
do zwołania Sejmów koronnych. Komitet 
wykonawczy prawicy ma powziąć w dniach 
najbliższych uchwałę w powyższym przed- 
miocie. 


Dzienniki berlińskie zapewniają, iż 
obiegające ostatniemi dniami niepokojące 
pogłoski o stanie zdrowia cesarzewicza 
niemieckiego, są pozbawione podstawy. 


Nat. Ztg. dowiaduje się, iż na razie 
niemiecko - austryacki traktat handlowy zo- 
stanie przedłużony na jeden rok. 


Donoszą z Torunia: Z rozporządzenia 
pruskiego ministerstwa wojny, w fortecach 
Królewca, Piławy, Poznania i Torunia będą 
budowane nowe forty. W samym Toruniu 
zostanie wzniesionych 6 nowych fortów. 
Ponieważ w Grudziądzu bawił w tych dniach 
generalny inspektor, generał piechoty Stie- 
le, z Berlina, krąży pogłoska, iż Grudziądz, 
który był z rzędu fortec wykreślony, będzie 
na nowo miastem warownem. Generał Stie- 
le oglądał wzgórza, okalające miasto ze 
wschodu. Na dowód, jak wiele fortów bu- 
dują w Toruniu, może posłużyć to, iż pe- 
wien budowniczy na budowę fortów dosta- 
wił milion cegieł. 


~ Nordd. Allg. Zig. donosi, że znany 
ukaz z 26 marca został złagodzo- 
nym. W ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych w Petersburgu wypracowują obecnie 
regulatyw, według którego przyjmowanie 
niemieckich poddanych w poddaństwo ros- 
syjskie ma być ułatwienem a dziedzicom 
konwertytów umożliwioną naturalizacya. Na- 
wiązując do tego doniesienia Nordd. Allg. Ztg, 
pisze Swiet, iż opracowany obecnie regula- 
tyw ma na celu zapobieżenie podwójnemu 
poddaństwu i zmuszenie dzieci konwerty- 
tów do zadośćuczynienia służbie wojskowej 


w Rossyi. 


Dnia 17-g0 b. m. spodziewają SIę po- 
wrotu cara do Petersburga, zkąd się ma 
niebawem udać do Moskwy , gdzie ju 
w Kremlu czynią przygotowania na jego 

rzybycie. 
jj Se. Petersb. Wied. donoszą, że senat 
nie uwzględnił od wołania wniesionego przez 
kupca w Moskwie, Sperlinga (obcokrajowca) 
od wyroku trybunału w Moskwie , którym 
Sperling zasądzony został za ua 
asekuracyi w lipskiem towarzystwie ubez- 
pieczeń na życie, na 500 rubli grzywny i 
zamknięcie kantoru ubezpieczen. Senat 
orzekł zarazem, iż prowadzenie podobnych 
agencyj, bez złożenia wprzód prawem prze- 
pisanej kaucyi, jest w Rossyi niedozwo- 
lonem. 


Prezydent republiki francuskiej, Gré- 
vy, powrócił już z Mont -sous - Vaudrey do 


Paryża. 
W sprawie generała Caffarela konsta- 


tują dzienniki, że śledztwo wstępne dopro- 
wadziło do newych odkryć i że coraz nowe 
przedsiębrare być muszą aresztowania. 

W tej: samej sprawie ogłasza Journal 
des Débats ostry artykuł, w którym mówi 
między innemi: Odkryte nadużycia nie są 

f 
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faktem odosobnionym, rzucają one jaskra- 
we światło na pewne zwyczaje, które się 
od pewnego czasu wkradły do życia pu- 
bliecznego i obyczajów. W wielu urzędowych 
i parlamentarnych kołach oddycha się za- 
trutem powietrzem, dokoła więe czuć zgni- 
liznę. Co chwila odzywają się najokropniej- 
sze pogłoski, a ci, którzyby mieli w tem 
największy interes, ażeby im zaprzeczyć i 
usprawiedliwić się, nie czynią tego. Nie so- 
bie z tego nie robią, że tracą szacunek w 
oczach opin i publicznej, skoro tylko są pe- 
wni, że ujdą więzienia i mają widoki otrzy- 
mania jakiej teki ministeryalnej, Żyją so- 
bie spokojnie, robią swoje i znajdują do 
koła tyle małoduszności, że nie są skazy- 
wani na odosobnienie. Są dość silni, żeby 
się nie obawiać, a zbyt przebiegli, żeby nie 
pozwolili zgromadzić przeciw sobie mate- 
ryałów obeiążających. Cokolwiek więc zu- 
chwalstwa i zręczności pozwala im dworo- 
wać ze sprawiedliwości.... Pomiędzy publicz- 
nością utrzymuje się przekonanie, że wielu 
deputowanych nie żyje ani z dyet, ani z 
renty, ani z dochodów swego powołania, 


stwarzają sobie kapitały... Wszystko to mu- 
si być raz wyjaśnione, a handlarze musza 
być wypędzeni baiogami ze Świątyni, Za- 
danie to nie będzie łatwe, ale jest nieo- 
dzownie potrzebne. 


Figaro konstatuje krótko: Brudna spra- 
wa staje się coraz ohydniejszą, 


Z Londynu donoszą, że rząd ma za- 
miar proskrybować jako zbrodnicze stowa- 
rzyszenie całą irlandzką ligę narodowa. W 
tym głównie celu wysłane zostały posiłki 
zbrojne dla wzmocnienia załóg wojskowych 
w Irlandyi. 


Znany deputowany radykalny, ale za- 
razem unionista, Chamberlain, odbywał po- 
dróż w prowincyi Ulster, zamieszkanej prze- 
ważnie przez protestantów, nienawidzacych 
sąsiadów Irlandczyków. Podróż ta, jak do- 
noszą, była prawdziwym tryumfalnym po- 
chodem. Ludność przyjmowała p. Chamber- 
laina z wielkim zapałem. 


EEEE O A OO AW w A ZR ZZA 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 października. Najj. 

Pan przyjmował wczoraj króla 

serbskiego Milana i następnie 

go rewizytował. Na obiedzie dwor- 

skim w Schónbrunnie byli pomię- 

|dzy innymi także król saski Albert, 
król Milan i książę pruski Wilhelm. 


Wiedeń, 14 października. (Tel, 
pryw.) Najj, Pan odjechał wczoraj 
wieczór do Ischl, zkąd wróci w nie- 
dzielę rano. j 


Wiedeń, 14 października. Ko- 
misya ekonomiczna Izby depu- 
towanych przyjęła bez zmiany wedle 
wniosków podkomisyi pierwszych 
sześć paragrafów przedłożenia rządo- 
wego, w sprawie zaprowadzenia osob- 
nych przepisów o podziale gruntów 
włościańskich średnich rozmiarów. 

Wiedeń, 14 października. (Zel. 
pryw.) Ministeryum spraw wewnętrz- 
nych postanowiło, celem przyspie- 
szenia transportów bydła z 
Galicyi na zachód, ażeby na sta- 
cyi Oświęcim znajdowały się dosta- 
teczne siły weterynaryjne, któreby bez 
zwłoki dokonywały rewizyi bydła. 

%,iedeń, 14 października. (Tel, 
pryw.) Państwowa rada kolejowa zbie- 
rze się 29 b. m. 


Wiedeń, 14 października. (Tel. 
pryw.) Dziś przedłoży p. Minister Du- 
najewski preliminarz budżetowy i 
exposé o stanie finansów. 

Wiedeń, 14 października. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych p. Minister skarbu dr. 
Dunajewski wniósł budżet na rok 
1888 i uzasadnił go dłuższym wywo- 
dem. Ogólae zapotrzebowanie na rok 
1888 wynosi 5385,715.753 złr. a 
po odtrąceniu pokrycia w sumie 
514,471.536 złr. wyniesie ogólny nie- 
dobor 21.243.917 złr, gdy w roku 
bieżącym wynosił on 47,675.208 złr. 
Gdy się jednak zważy, iż zezwolone 
w roku 1887 na potrzeby obrony kra- 


A 


'jowej i pospolitego ruszenia sumy nie 


zostały wstawione do obecnego bud- 
żetu, pokaże się, iż niedobór w po- 
równaniu z rokiem poprzednim, zwię- 
kszył się przeszło o 5 milionów. 


Peszt, 14 pażdziernika. (Tel. pr.) 
Budapester Correspondenz dowiaduje 
się, iż wczorajsza konferencya mini- 
steryalna tyczyła się sprawy reformy 
podatku od spirytusu. 


Belgrad, 14 października, Oneg- 
daj odbyło się pierwsze posiedzenie 
podkomitetu komisyi konstytucyjnej, 
pod przewodnictwem ministra spra- 
wiedliwości. Obrady tyczyły się tylko 
kwestyj zasadniczych. Projekt kon- 
stytucyi zostanie opracowany dopiero 
po całkowitem zgodzeniu się człon- 
ków podkomitetu. 

50 Arnautów napadło na grani- 
cy koło Jabłoniey patrol serbski, pro- 


lecz tylko z wyzyskiwania swoich wpływów | wadzony przez urzędnika powiatowe- 


go, zostali jednak po zażartej utarcz- 
ee zmuszeni do odwrotu. 


Sofia, 14 października. Swoboda 
pisze, iż po prawidłowem dokonaniu 
wyborów do sobrania, nie będą Mo- 
carstwa traktatowe wahać się już z 
uznaniem spełnionego faktu. 


Berlin, 14 października. (Tel, pr.) 
Stan zdrowia cesarzowej niemieckiej 
pogorszył się, cesarz natomiast ma 
się wybornie. 

Berlin, 14 października. (Tel. 
pryw.) Berliner Politische Nachrichten 
donoszą, że sprzedaż walorów 
rossyjskich ze strony kapitalistów 
wiedeńskich trwa dalej; nawet w ko- 
łach największych kapitalistów panu- 
je nieufność do finansów rossyjskich. 
W Rossyi ma panować taki brak go- 
tówki, że w miejscach handlowych 
jak Petersburg, Moskwa, Odessa, na- 
wet po 8 pre. nie można otrzymać 
pożyczki. 

Paryż, 14 października. Temps 
zaprzecza pogłosce, jakoby Francya 
zamierzała wespół z Rossyą zapropo - 
nować zwołanie konferencyi w spra- 
wie bułgarskiej. 

Paryż, 14 października. Mini- 
ster wojny zapytał telegraficznie gen. 
Boulangera w sprawie gen. 
Caffarela. Gen. Boulanger odpowie- 
dział z początku wymijająco, na ponow- 
ne jednak i kategoryczne zapytanie mi- 
nistra wojny nadesłał odpowiedź twier - 
dzącą. (Doniesienie to zostaje prawdo- 
podobnie w związku z wczorajszą de- 
peszą, umieszczoną w części tylko na- 
kładu, wedle której gen. Boulanger 
obwinia ministra wojny o machina- 
cye przeciw jego osobie. Przyp. Red.) 

Sąd śledczy uchwalił jednogłoś- 
nie wykluczenie gen. Caffare- 
la z szeregów armii francuskiej. Mi- 
nister wojny przedłoży prezydentowi 
Gróvy'emu odnośny dekret. 

Niektóre dzienniki dowiadują się, 
że gen. Boulanger został zasądzo- 
ny na 380-dniowy ścisły areszt. Rada 
ministeryalna zadecyduje, czy ma być 
mu odebrana komenda. 

. Na żądanie dep. Wilsona, se- 
dzia śledczy przesłuchał panie Rattazi 
i Limouzin oraz barona Kreitmayera. 
Oświadczyli oni w obecności Wilso- 
na, iż oskarżali go fałszywie i tylko 
w tej nadziei, że przez wciągnięcie 
do tej bradnej sprawy zięcia prezy- 
denta republiki, powiedzie się łatwiej 
rzecz całą umorzyć. 

Paryż, 14 października. Temps 
zaprzecza, jakoby Francya zapropono- 
wała zwołanie międzynarodowej kon- 
ferencyi w sprawie marokkańskiej, i 
oświadcza, że Francya dotąd nie o- 
trzymała nawet od Hiszpanii żadnej 
wiadomości w tej kwestyi. | 


Paryż, 14 października. Journal 
des Débats donosi, że poseł francuski 
w Marokko doniósł rządowi, iż sułtan 
Muley Hassan ma się lepiej i dosiadł 
już konia, aby się poddanym pokazać. 


| Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechawiecki. 
— T O  oziukikawkakikknk ANĄ 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1857. | 

Zegar peszteński i 
Odjazd ze Lwowa: 

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
Biatyna, 

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, 
rowa, Zwardonia i Ławocznego. 

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy | 
do Sryja i Ławocznego. | 

Przychodzą do Lwowa: | 

Głodz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osubo- | 
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
wocznego. | 

Przychodzą do Stanisławowa : 

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna. 

Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. 
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy Z 

Husiasyna. 

Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg a 

Chyrowa, Lwowa, Stryja. I 
Odjazd ze Stanisławowa : | 

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg aw | 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 

Głodz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg | 
do Husiatyna. 

Godz. 6 min, 28 wieczór, pociąg osobowy og | 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego 
Przychodzą do £awocznego: 


godz. 10 min, 45 przed połudn. ze Lwowa, 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 


Chy- | 


Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

Godz. 4 min, 15 po połud. pociag osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 

ja i Ławocznego. 

Odjazd z £awocznego : 

Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna. 

Godz, 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 

wocznego. 

3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 

ja, Lwowa. Stanisławowa i Husiatyna. 


Godz. 


Godz, 


Focingi kolejowe 
podług zegarą lwowskiego. 


przychodzą do Lwowa: 


4 Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 

ó godz, 10 min. 10 wieczór pociąg po- 

gpieszny, o godz, 2 min. 28 ranoi o 

godz, 3 min, 19 po południu pociąg 

mięszany. 

dwołoczysk: ua dworzec głównylwow= 

ski; o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 

pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w neey 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł, 

pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 

po południu pociąg mięszsny. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 


Z Po 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 13 października 1887 
płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akoys za sztukę. złr. ot. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. „|J2i4 — 217 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. E]221 59 224 50 
anku hip. galio. po 200 zł. w. a. ZJ281 — 286 —- 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a.-Af211 -- 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. a 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. A |= 
3 s n pr w. a. 99 40 100 40 
5 " „ 5 Dr. wawy- a 
jogowane z 10 pr. premią . . SJIO3 — 104 — 
Banku kraj. 4*/ pr. w. a.los.511. Ś] 95 50 96 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. SM01 — 102 — 
a s n r, w.a. 2] 9560 96 50 
s 5 „ 5pr.ios.w 371. s|101 — 102 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41',1. 8] 92 15 93 75 
SE Atla pro. „ „52 m] 9825 99 50 
H 4 pre. n n 568] 92 25 9325 
Listy dłużne g. Z.kr, wł. (dawniej © 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi = 50 53 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/a pr. w. a. w likwidacyi AA 7 = 
3. Llsty dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. za W 
4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 103 15 104 15 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |J100 — 101 —- 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. {103 50 105 50 
Pożyczki kr, z r. 1883 po 4*/s pr. wa. 84 50 96 50 
5, Lesy miasta Krakowa . [1875 2075 
3 p Stanisławowa 32 — 35 — 
6. Monety 
Dukat holenderski . i 5 82 5 92 
Dukat cesarski . 5 A 588 538 
Napoleondor 9 58 9 98 
Półimperyał . . « . - 1024 10 34 
Rubel rossyjski srebrny 140 1 50 
5 5 apierowy 19/4 T 11%, 
100 marek niemioczich 6420 ^1 80 


Kars giełdy wiedeńskiej. 
z dnia i2 października 1887 


i. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w bankuot, 
maj-listopad . . . s « « « |. 
luty-sierpień . . . . . . . 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec w JAW. 6 
kwiecień-październik . . 0 © 

Losy z roku 1854 po 250 zdr. m. k. 4 

1860 po 500 złr. w. a. 5 p. 

. 5. pre. 


80.85 81.05 
80.85 81.05 


82.25 82,45 
82.40 82.60 

r. 1493.50 130.50 
r. 135.— 135.25 
137.75 138.23 


1860 po 100 złr 


x 1864 po 100 złr. . 167.65 168. — 

ś » 1864 po 50złr. . . 167.65 168.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. = —— 
Listy zastw. domen. państw. po 120 

złr. 5 pre. "BER... a. 160 BOSO 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 95.50 95.70 


Austr. renta zł, wolna od podat. śpre. 111.85 112.10 
2. Obilgacys indem. 5 pro. (za złr. m. K.) 


6 


pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- 


ezór pociąg osobowy, o godz, 11 mi 35 
przed południem pociąg  mięszany, 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano io 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, m o godz. 1 min. 385 w nosy 

| pociag osobowy. 


ddchedzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o geda. 2 m. 25 po 

i połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 

! rano pociąg osobowy, o godz, 4 min, 50 
po południa pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg paspieszny, 0 godz. 12 min. 232 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze* 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszn£ 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany, 

Do Stryja: o godz. 7 min, 20 wieczóri o 
godz. {1 minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany. 


Nadesłane. 


Dr. L. St. Kossak, 


ekarz chorób wenerycznych i skórnych, ordynuje 
od g. 3 do 5, ulica Batorego y JE 11. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. C. Sztembarth, «cs 


; po powrocie ordynuje jak dawniej od godz. 3 do 5, 
Uliea Trybunalska (Dykasteryslna) Nr. 14, II piątro 


Co za pożytek przynosi najwytworniejszy 
obiad, jeżeli narząd trawienia jest w nieporzad- 
ku? Sodowe pastylki mineralne, które przez swą 
wysoką wartość leczniczą tak są przez chorych lu- 
biane, że w ciągu 2 miesięcy 200.090 pudełek w 
Niemczseh sprzedano, działają jak najłagodniej, lecz 
nader skutecznie przeciw nieżytowi żołądka i zapar- 
ciu, łagodzą i usuwają szybko dolegliwości hemo- 
roidalne. Po regularnem i ciągłem używaniu sodo- 
wych pastylek mineralnych z przyjemnością stwier- 
dzić mogę, że są one znakomitym środkiem przeciw 
hemoroidom i polecić mogę te pastylki do używania 
wszystkim, którzy przez życie siedzące nabawili się 
tej boleśnej i uporczywej choroby. Podpis, Karol 
Nieolaus, zakład krawiecki w Hanau. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Cena 66 et. za pudełko. 
nn NAA 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 października 1887. 
Hotel Głeorge'a 
Pp. J. Czerniakowski z Kiplaczki, 8$. 
Rozwadowski z Jaworowa, M. hr. Łoś z 
Czyszek, Z. Trzecieski z Dynowa, G Poppel- 
baum z Wiednia, H. Rulvermacher z Ham- 
burga, W. Epstein z Warszawy. 
Hotel Europejski. 


„Pp F. Pazowski z Berna, E. Loster z 
Pragi, V. Dimitrien z Botuszan, J. Klein z 
Wiednia. K. Jaworski z Ostrowczyka. 

Hotel Franeuski. 


Pp. K. hr. Lanckoroński z Rozdołu, H. 
Pasławski z Dorny, Dr. W. Martkezi zBel- 
gii, M. Kronbargor z Budapesztu, J. Fun- 
kenstein z Kołomyi, A. Halpern z Stani- 
sławow , F. Taudler z Wiednia, 


pracą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, m. k. 278.75 229,-— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 88 88.25 


I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w 

złocie w 50 1. do e od . 101.10 101.25 
s 6 »„ premiowe po 3 pre. 102.25 102.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krabi Jos w 181. 6. pr. 


59.50 100.— 

Sa TE 7 w 29 L 7 pr. 100.— 100.50 

RZ T w 36 1. 55jg pr. —— —,— 

Qal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96.25 95.75 

W =" a po 5 pre. „ 101.20 101.50 
FR "MENEJ A o O 

37 latach zwrotne „ 101.20 101.50 


96.50 


100.75 
100.— 


Banku krajow. 4'/ pr. wa. los w 54/41. 95.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pra. w. s. I amisyi . . . . . 100.25 
Gal. banku hip. po 5 pre.w 40 l.wyl. 58.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . = 
» . 101.50 


= — 
. 


Czeca . . 10950 —.— | Węg. Tow. ziem, aka. po 5 pre. -æ 
Bukowiny 102.75 104.25 | „ Zakł. kr. ziems. po 574 pre. 102.75 —— 
Niższaj Austryi Ì JR e q5 | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Siedmiogrodu , 0 164,50 105.50 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.— 9350 
Węgier Boe 104. -— 104.86 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x.) 
a 300 zł. 5 pre, w srebrze - . 101.— 191.50 
3 Akoya. Kolej północna po 100 zł. m. k. 99.50 100, — 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.59 113.75 Sm n o 100 zł. w. a. sap, FETA 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283.70 284, — | Kolej gal. Kar. Lud. omisya z r. 1881 3 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 567,— 572.—- o Aia pro. a . . n e - 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 300 zł. . +. a s=gamj (WIO. tto, (Jarostaw-Sokal) 99 70 100.30 
Gal. bank. d. han.i prz.a 200 ał.wpł.ś0pr. — = —— Koi. gal. LLwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —— —— ał. £ pro, w srebrze z r. 1884 . . 81.70 82.30 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. z r. 1884 31.10 91.50 
Wp BUNDR" E z r. 1868 —— —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 885.-— 886.— w. 187 e 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . --— -—— | Wọg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.75 100.— 
Aust. Tow. żeglugi par, dun. po 500zł. m. 384.— 325.-— 6 Ury 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —— ~--~- n y. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 300 zæ. =—.— —.— | inst. kr. aja han. i pr. po 100 zł. w,. 178.50 179.— 
Półnogna kolej po 1000 zł. za. k. . 2.60— 2565. — | Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 40715 48.45 
Kol. Kar. Ludw. po 800 zł. m. k.. . 214.60 216,— | Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł. ra.k, 118,50 117.50 
Jewów-timarn. koń i po 200%. wa. war. 223 — 223,50 | Koglavicza pa 10 zł. m. a 3... Ore] 
CROPP ZAC E E EAT IREO A 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6444 (7243) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłasza, że dnia 29 września 
1887 wpisanem zostało przy firmie „Towa- 
rzystwo zalieczkowe w Radziechowie, stowa- 
rzyszenie zaregestrowane z nieograniczoną 
poręką*, że na zwyczajnem walnem agro- 
madzeniu członków tegoż towarzystwa dnia 
15 marca 1887 w Radziechowie odbytem, 
zatwierdzono jednogłośnie dokonany przez 
Radę zawiadowczą z pomiędzy członków 
tegoż towarzystwa na przeciąg dalszych 
trzech lat wybór Stanisława hr. Badeniego, 
właściciela dóbr i prezesa rady powiatowej, 
Juliusza Branda, właściciela dóbr i lekarza, 
zamieszkałych w Radziechowie, tudzież Al- 
freda Steckiego, właściciela dóbr w Srodo- 
poleach mieszkającego, na dyrektorów to- 
warzystwa tego, zaś zamieszkałych w Ra- 
dziechowie: ks. Jana Glińskiego, proboszcza 
rz. kat., Feliksa Wysockiego, dyrektora 
szkoły ludowej i Franciszka Mrozowskiego, 
urzędnika towarzystwa zaliezkowego w Ra- 
dziechowie, na zastępców wyżwymienionych 
dyrektorów. 

Złoczów, dnia 1 pażdziernika 1887. | 


4. 38809 » (7256 1—38) | 
I. K.cSA4h KPAEBAIH AAA CNpAB'h 4H- 


REALNHÄA B'h (lKROE'K 0YCTANABAAEE ykan 


AOpSYIEHA NPHZNAJEHOTO AAA BKIĄdAHELIO -~ 
ro ca Eh Pocciło nea3nanoro 3a wheya 
Nosi TS Wpanutiika Rapekoro TST. ść 
pkuena 3% ANA 16 annya 1887 ao “i 
29546, KOTOPKIMAK AOZAOAEHO RKIĄATH OR- 
HOMS  POAKNKUO"KPEAHTOBOMŚ DABEĄENTO 
AAA Taanuin u Rskosunki gh Angor'k 
RTOPHUHSK BKIIHCH AKTS HOTAPIAAKHOFO 3% 
AHA 29 rpo$ana 1881 nepen u. K Nora- 
pemk Opanuiiukomh Foanckumk ao M. 
pen. 33810 uepezh Wpanuiwka Rapekoro 
3A'kaanoro KSparopomh Ad actum AĄROKA- 
Ta ap Jdmiuukukoro 3%  34cCTSHCTEOWAK 
AĄBOKATA Ap- Baaxeñogckoro, n  AOPSLAIOWN 
OYCTAHOKAEHHOMŚ KSHATOPOBH pEUENE p'kue- 
gakkąomaae © TOWA ÓWpanuiiuka Bap- 
CKOrO, 
KRÓR'K, ANA 24 KepecHa 1887. 


(1152 3—8) 
obwodowy w Rzeszowie 


L. 5088 
C. k. sąd 


zawiadamia niewiadomego ż pobytu Jakóba | 


Englandera spadkobiercę Rywy Safier, iż 
ustanowiono dla niego kuratorem Markusa 
Dawida 2 im. Ehrlicha w Rzeszowie celem 
doręczenia uchwały z 5 sierpnia 1886 1. 


| 5212 spadek po Rywie Safier zako ńezającej 


i dalszych w tej mierze wydać się mających 
uchwał. i 
Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1887, 


U BE Z E BGB ww 


L. 26568 (7230) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem że firmę: dzier- 
Żawa propinacyi, rybołowstwa i promu, 
oraz handel towarów mięszanych Natan Rei 
sa w Krynostopolu w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych w ks. II str. 146 
wpisano. 


Lwów, dnia 2 lipca 1887. 


L. 20047 (7245 1—8) 
C. k sąd pow. m. del. w Tarnowie 
podaje do wiadomości iż ustanowił Józefa 
Kutę kuratorem dla niewiadomych z pobytu 
Jana i Agaty Kutów w sprawie intabulacyi 
12 letniej dzierżawy na karcie cięż:rów 
wyk. hip. l. 160 ks. gr. kat. Zukawice 
, obejmującej posiadłość Jasna i Agaty Kutów 
własnej na rzecz Jana Zaby, celem dorę- 
czenia tymże t. s. rezolucyi z duia 11 li- 
pea 1887 1. 11285. 
C. k. sąd pow. m. del. 
Tarnów, 30 września 1887. 


Licytacye. 
8. 1865. (1282 1—3) 
| Da3 f. t. Bezirtogericht ı* Obertyn gibt 


|biemit zur allgemeinen Senntnis, bag in der 
' Crefutionsfjache der f. t. priv. aug. öfter. Bo- 


ptacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 19.75 20.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.— 2250 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.75 49.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 46.50 4750 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.65 18,— 
5 „ węgiersk. „ po 5 zł. 123.10 1240 
Fuudacya szpitala Arsyks, Rudolfs 

po 10 zł. w. ».. . . . . . . . 19.75 20.50 
Salma po 40 zł. m, k.. . 6.— 6150 
St. (łenois po 40 zł. m. k. . . . . 60.25 69.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20 mł. wa.) 3450 35.59 
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k. . .137— —— 

` » Po 50 zł, w. a. . 68.75 70.50 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 40.50 4125 
Windiscehgratza po Ż0 zł, m. k. 4975 50.50 

7. Weksle (na 3 mieriąca: 
Augsburg na 100 zł. w. p. a, —— —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. . a m 
Frankfurt za 100 mark w, p, n, ——= —— 
Hamburg za 100 mark s. p. m. | ——— —— 
Londyn za 10 ft. zzt, . . 125.50 12565 
Faryż za 100 %. „ . 4940 — 4045 — 
Karo zięta. 
Dakat casarski mau. . 5.98,—  5.95'— 

„ pełnej wagi 5.02—  8.94.— 
Korona Bo 6 tędy wi 
20 frankówka Ś 9.23.—  9.94— 
Rossyjski półimperynł 10.34-— 10.26. — 
Talar związkowy . fm — = = 7 
Śrebro . ECCE, KK" a m 

Z lwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 13 października 1887. Zł. | Gb. 
Jednolity dług państwa w banknotach 81,20 
Á n S w srebrze . 83145 
Renta w złocie . ssa 11195 
5 pre. austr. renta marcowa 86|— 
Akcye banku wiedeńskiego . 884| — 

A „ kredytowego 283/50 
Sasa le <a AE E T 125/55 
NMapoleondor . : 9193ta 
Pukat cesarski mer, . 6 6 5/93 
103 marek niemiecki sh J 81/42"; 


TE W O 


MH. 


derteredit = Anjtalt in Wien gegen Stanislau8 
Bursa pto 525 fl. etc. etc. der in Obertyn 
sub Xr. 804 gelegene ut Dom. Tom. II. pag. 
210 n. 5 haer. auf ben Namen des Stantslau38 
Bursa tutabulirte Grunbbefig „Wakarówka* 
jammt jugegór und alen Ntechten in 2 Ter- 
minen am 21 November und 19 Dezember 
1887, jedeðmal um 10 Uhe Wormittagś im 
Bb. o. Gerichtógebaube verńugert werden wird. 

Sollten diefe Güter in den obigen zwei 
Terminen niht verläuft werden, fo wird zur 
dejtjtellung der erleichternden Bedingungen eme 
%agfabrt vuf ben 19 Dezember 1887, Nache 
mittaga 3 Ubr biergerichtś mit dem Beifitgen 
anberaumt, bak Die nicht erjdheinenben Hypo- 
thefargliubiger als der Stimmenmehrheit der 
Er]dheinenden beitretenb angejehen werden. 

Der Ausrufungspreis betragt 85000 fl. 

, Dag Badium 3500 fl. 

Der Tabularauśzng alg auch bie Licie 
tattonżbebingnijje finb in der lg. Regijtratur 
gu erfehen. 

Fir ale bem Wohnorte nah unbetane 
nten $ypothefarglaubiger, welche des Pfand- 
redjt ob dem zu veräukernden Objecte fpäter 
| erworben haben, oder denen der gegenwärtige 
Beiheid niht zugeftelt werden fann wird der 
biefige Qandegadwotat H. Paul Ilnicki zum 
Curator beftimmt. 

Obartyn, den 18 September 1887. 


L. 6052 


(1226 8—8), 


7 


nej, małoletnich dłużników realnych Jana i 


C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu za- | Maryanny Kielarów własnej; że na pierw- 
wiadamia, że w dniu 19 października 1887, | szym z tych terminów wspomniona realność 
22 listopada 1887 i 20 grudnia 1887, każ- | tylko za lub powyżej ceny wywołania 450 


dym razem o godzinie 10 rano, celem za- 
spokojenia należytości Kalmana Zufuchta, 
w kwocie 12 zł. 50 et. aw., odbędzie się w 
tymże sądzie egzekucyjna licytacya grun- 
tów, Jana Smiechowskiego własnych, pod 
Nr. k. 117 w Jezierzanach położonych, cia- 
ła tabularnego niestanowiących, a miano- 
wicie z tem, że na pierwszych dwóch ter- 
minach grunta te tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także i niżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną. 

Cena wywołania 114 złr. Wadyum 
10 pre. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Tłumacz, dnia 9 lipca 1887. 


L. 1349. (6767 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Baru- 
cha Hermelina przeciw Danielowi Wołkun 
pto 80 zł. wa z pn., licytowaną będzie w 
sądzie tutejszym na dniu 24 listopada 1887, 
o godzinie 10 rano realność, pod l. domu | 
57 w Artasowie położona, ciało tabularne 
stanowiąca. 

Cena wywołania 1675 zł. 

Wadyum 84 zł. wa. : 

Resztę warunkow i akta przejrzeć mo- | 
żna w registraturze sądowej. 

Kulików, dnia 8 marca 1887. 


L. 5486 (7140 3—3) 

W dniu 19 grudnia 1887 i 28 stycznia 
1868, zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie 
się, celem ściągnięcia wierzytelności Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Krzeszowiczch w 
kwocie 81 złr. z pn, publiczna licytacya 
połowy realności Wojciecha Tatarucha pod 
Lwh. 167 w Zalasiu położonej, 

Cena wywołania 115 złr. wadyum 
11 złr- w a. 

Resztę warunków w sądzie 
można. 


przejrzeć 


C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice 22 września 1887. l 


L. 4515 (7141 3—8) 
W dniu 19 grudnia 1887 i 23 styeznia 
1888, zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności masy 
spadkowej Chaima Landaua w kwocie 200 
złr. z pn. publiczna licytacya realności ma- 
Sy spadkowej Mojżesza Goldsteina, pod 
Lwh. 19 w Radwanowicach położonej. 


Cena wywcłania 660 złr., wadyum 
86 złr. wa. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć ! 
można. 


C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 2 sierpnia 1887, 


L. 7349. |. _(7178 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Ludwika Pip: 
bowskiego przeciw Fischlowi Schnablowi 
odbędzie się w dniu 25go listopada 1187 i 
13go stycznia 18%8, każdorazowo 0 godzi- 
nie 9 rano w sądzie tutejszym przymuso- 
wa sprzedaż realności wyk. hip. l. 144 gm. 
Bagienica objętej, Fischla Schnabla włas- 
nej z wyjątkiem parcel 671 1 706. 

Cena wywołania wynosi 147 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Bliższe warunki 
gistraturze. i R. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. Władysław Trzeciecki 

k. sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 3 września 1687: 


do przejrzenia w re- 


35. (7181 3—3) 
k 23 k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
rowadzi celem zaspokojenia zaległych 
"AED kapitału dłużnego w łącz- 
rat i resztującego kap ; ie. 
* ilości 250 złr. z pn., na rzecz galicy) 
m iemskiego w Kra- 
skiego Zakładu kredyt. z:e IŁ al 
kowie egzekucyjną publiczną sp cii 
ności pod lwh. 97 ks. gł. a ków Ja. 
Batorska objętej, a własność dłażn KR 
na Biernaty i Katarzyny :0 V. PE PE 
20 v. Toroniowej stanowiącej, W w di 
terminach licytacyjnych dnia 28 listopaća 
i 28 grudnia 1887, każdym razem 0 godz. 
3 przed południem. i 
ena wywołania wynosi 6500 24. 
Wadyum zaś 650 m | 
Resztę warunków licytacyjnych 1 wJ- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mozna , 
w tutejszej registraturze. i 
Niepołomice, d. 15 września 1887. 


L. 409. (7164 8 - 3) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 0- 
głasza, że celem wydobycia na rzecz galic. 


Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- | 


wie 7 rat pożyczkowych po 12 złr. a. w. 1 
reszty kapitału 156 złr. 4 ct. a. w. Z pū., 
przedsięweźmie w dniu j6 listopada i lögo 
grudnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tusąd. zabudowaniu pu- 
bliezną przymusową sprzedaż rezlnosci nie- 
tabularnej pod lk. 43 w Mymoniu położo- 


Gazeta Lwowska Nr. 234 z dnia 


zł. aw., zaś na drugim terminie także po- 
niżej tej ceny sprzedaną będzie; że wadyum 
kwotę 50 zł. wynosi; wreszcie, że dla nie- 
wiadomych wierzycieli kuratora ad actum 
w osobie Józefa Kaczorowskiego ustanowio- 
no. Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zastawniezego opisania realności tej 
można w sądzie tutejszym przejrzeć. 
Rymanów, dnia 11 września 1887. 


L. 38866. s (7228 3—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensy! Antoniego Przesta- 
szewskiego w kwocie 2000 zł. z pn., odbę- 
dzie się dnia 17 listopada 1887, o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Walentego Jakubowskiego wedle wykazu 
hip. 232 Il., karta B. poz. 2 należącej real- 
ności pod I. 264 */, we Lwowie położonej, 
na którymto terminie realność ta nawet ni- 
żej ceny wywołania 16408 zł. 2] et, jednak 
nie niżej kwoty 12000 zł. sprzedaną zosta- 
nie; że jako wadyum kwota 1640 zł. zło- 
żoną być ma; akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej- 


| wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 


ciągu tabularnego, to jest po dniu 12 kwiet- 
nia 1687 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące 4 jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Dziędzielewicz ku- 
ratorem, e jego zastępcą adwokat dr. Ma- 
ryański mianowany został. 

Lwów, dnia 1 października 1887, 


L. 6422. i (7224 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmieniey 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi funduszu indemniza- 
cyjnego w kwocia 7 zł. 87'/, et. aw. z pn. 
odbędzie się W tut. sądzie, o 10tej godzinie 
rano publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
360 w Tyśmienicy położonej wedle Dom. 
VI pag. 68 n. haer. leżącej masy spadko- 
wej, Israela Schwer własnej, a to w dniu 
16go grudnia 1887 z nadmienieniem, że w 
mowie będąca realność na tym terminie li- 
eytacyjnym także poniżej ceny szacunkowej | 


sprzedaną zostanie. | 


Cena wywołania wynosi 30 zł. aw. 
Wadyum 1 zł. 50 et. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


hipoteczny i protokół oszacowania można | 


przejrzeć w tus, registraturze, 
C k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 21 czerwca 1887. 


L. 4681, (1288 3—3) | 
Sprostowanie. i 
__ Dodatkowo do edyktu z dnia 8 lipca 
'837 do l. 2677 umieszczonego w dzienni- 
ku urzędowym „Gazety Lwowskiej* nr. 226, 
827 i 228 z roku 1887 podaje się do wia- 
domości, że pierwszy termin rozpisanej po- 
wyższym edyktem licytacyi realności, obję- 
tej wyk, hip. 1. 37 gminy Łukawiec, odbę- 
dzie się na dniu 24 października 1887, 08. 
10 przed południem. 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Założce, dnia 11 października 1887. 


L. 56207. (7138 3—3) 
W dniu 19 grudnia 1887 i 28 stycz- 
nia 1688, zawsze o 1Otej rano odbędzie się 
celem Ściągnięcia wierzytelności Grzegorza 
Ochmańskiego w kwocie 20 zł. 70 ct. z pn. 
publiczna licytacya połowy realności Win- 
centego Bogackiego pod lwh. 179 w Krze- 
szowieach położonej 

Cena wywołania 332 zł, 50 et. 

Wadyum 33 zł. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 27 września 1887. 


L. 6332, (7139 3—8) 
. „W dniu 19 grudnia i887 i 18 stycz 
nia 1888, zawsze o godzinie 10 rano, od-; 
będzie się celem Ściągnięcia wierzytelności 
Berka Grinbauma w kwocie 47 zł. 8 et. z 
pn., publiczna liaytacya realności Antonie- 
go Łabuzka pod lwh, 160 w Psarach po- 

A 
ena wywołania 600 zł. 
Wadyum 60 zł. 
esztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 
K l. k. jąd powiatowy. 
rzeszowice, 28 września 1887. 


L. Ka (1255 2—3) 

0. k. sąd powiatowy w Tłumaczu u- 
dziela do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa kredyto- 
wego Oszczędności w Tłumaczu przeciw Da- 
widowi Drucker, Abrahamowi Drucker i 
Janklowi Lelbie dwóch imion Drucker pto 
160 zł. aw. z pn., odbędzie się w dniu 15 
października i 17 


14 października 1887. 


(wymienionych okręgach na ro 


listopada 1887, każdym 


zinia 10 nrzed 


T iy past 


A 
u 


razem © god 


Abrahama Druckera pod lk. 156 w Tłuma- 


czu położonej, z tem, że realność ta przy | wolno przejrzeć w tus, 


tych terminach tylko powyżej lub przynaj- 


mniej za cenę szacunkową sprzedaną zo- 


stanie. 


Gdyby przy tych terminach nikt się 
nie jawił, lub przynajmniej ceny szacunko- 
wej nie złożył, wówezas wyznacza się ter- 


min trzeci na dzień 19 grudnia 1887 do u- 
łożenia warunków ułatwiających. 

Cenę wywołania stanowi kwota 163 
zł, a. w. 

Wadyum 16 zł. 80 ct. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież akt oszacowania można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. - - 

Tłumacz, dnia 12 czerwca 1887. 


L. 6599. 7254 2— 
C. k. sąd powiatowy w n A e 
dziela do powszechnej wiadomości że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwą kredyto- 
wego oszczędności w Tłumaczu przeciw Nu- 
cie Wunder, Herschowi Waldmann i Ben- 
jamioowi Knippel pto 214zł, aw. zpn., od- 
będzie się w dniu 20 października, 93 listo- 
pada i 21 grudnia 1887, każdym razem o 


rzeć lub odpisać wolno; nareszcie, że aaa Lotej przeć ponrdniem, publiczna 


sprzedaż przymusowa realności pod lk, 401 
w Tłumaczu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, z tem, że realność ta przy 
tych terminach tylko wyżej lub przynaj- 
mniej za cenę szacunhową sprzedaną zo- 
stanie. 
Gdyby przy powyzszych term; 
nikt się nie jawił lub GEN RE 
szacunkowej nie ofiarował, wówczas wyzna- 
| cza się termin czwarty na dzień 25 stycz- 
nia 1888, o godz. 10 rano do ułożenia wa- 
runków ułatwiających. 
Cenę wywołania stanowi kwota 220 zł 
Resztę warunków licytacyjnych Ge 
dzież akt oszacowania można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 
Tłumacz, dnia 29 lipca 1887, 


L. 5256. (250 2— 

„, W tui. sądzie odbędzie A A 
nie 10 rano w dniu 20 października i 24g0 
listopada 1887 powyżej ceny szacunkowej 
zaš dnia Ż2go grudnia 1687, nawet poniżej 
takowej, lieytacya sumy 1000 zł. a. w. na 
imię Abrahama Billiga zaintabulowanej w 
stanie bieraym realności pod 1. k. 137 we- 
(dle wyk. hip. 71, Eizyka i Lewiego Billi- 
gów własnej, na rzecz dra Antoniego Dzię- 
, dzielewieza pto 50 zł. z pn. 


L 30710. 
W celu zabezpieczenia 


kowo na lat 3 od 1 
goda solidarna. 


od mięsa | od wina 


roczny ryczałt 
ugodowy 


Okręg poborowy 


i 
r 
| 


3712 


Kraków, 9 października 1887. 


2 południem, pu- 
bliczna sprzedaż przymusowa realności, 


Cena wywołania 1000 zł. 
Wadyum 50 zł. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

1 y registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem dra Józefa Smolkę, ad- 
wokata krajowego we Lwowie. 

Gródek, 17 lipca 1887. 


L. 4675. l (7253 2—3) 
._ C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy- 

ni wiadomo, że w sprawie Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Perli Peisach o 150 zł. z pn, na dniu 24 
października, 29 listopada 1887 i 11 stycz- 
nia 1888, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem, odbędzie się publiezna 
sprzedaż realności pod l. 40 w Weleśnicy 
górnej położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej. 

Cena kupna 660 zł. wa. 

Zakład 66 zł. 

Warunki licytacyjne można w tus. re- 
gistraturze przeglądnąć. 

C. k. sąd powiatowy. 
Nadwórna, dnia 25 lipca 1887. 


L. 12798. 7246 2—83 

Dnia 11 listopada i 12 ia 1887, 
zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa licytacya realności 
l. 31 w Kondratowie wyk. hip. 70 objętej 
spadkobierców Wojciecha Szostaka własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
skiego pto 183 zł. 1 et. z pn., po drugim 
terminie realność będzie sprzedaną także 
poniżej ceny szacunkowej 400 zł. 

Wadyum wynosi 40 zł. 

Reszta waranków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Złoczów, 11 września 1887. 


L. 3552. (7252 2—8 
mc k. sąd powiatowy w Nadwórnie Be 

wiadamia, że w sprawie Tarasa Didura prze» 
ciw At: opainzowi o 20 złr. 41 Et. 
aw. z pn, odbędzie się na dniu » 
dziernika 1887 w TEn PE pi 
dzinie 10 przed południem publiczna reli- 
cytacya łazu pod l. 78 w Wołosowie poło- 
żonego. 

Cena wywołania jest 70 zł. 

Wadyum 7 zł. wa, 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można w ts. registraturze przeglądnąć, 

Nadwórna, 21 kwietnia 1887. 


(1261 1—3) 


oboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w niżej 
1888, a warunkowo na rok 1889 i 1890 lub bezwarun- 
stycznia 1888 do końca grudnia 1890 przeprowadzoną zostanie u- 


Rozprawa ugodowa odbędzie się dnia 31go 
pażdziernika 1887, o godzinie 9tej rano w 
c. k. nadzorze straży skarbowej. 


w Chrząnowie 


w Wieliczce 


w Wadowicach 


w Żywcu 


w Oświęcimie 


dAd a N 
C. k. powiatowa 


Dyrekeya skarbu. 


L. 4406. (1247 2—3) 
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 11 listopada i 16 gru- 
dnia 1887, o godzinie 10 przed południem 
celem zaspokojenia wierzytelności Tekli i 
Zuzanny Olma w ilości 40 zł. 42 et. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż połowy real- 
ności pod ik. 129 w powiecie Bialskim po- 
łożonej, małoletnich Józefa, Jana, Franci- 
szka i Zuzanny Olmów własnością będącej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 690 
złr., poniżej której realność ta na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 69 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt 08Za- 
cowania można przejrzeć lub odpisać wre- 
gistraturze sądowej. NE 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzyby rezolucyi, dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie 0- 
trzymali, ustanowiony adwokat tutejszy pan 
dr. Peterek. 

Biała, dnia 13 lipca 1887. 


L. 7521. (7221 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości w kwotach 7 zł. 
871/, ct, 8 zł. 177/, ct, 7 zł. z pn., fun- 
duszowi indemnizacyjnemu się należących, 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 22 
stycznia i 19 lutego 1888, każdym razem 
o 10 godzinie rano przymusowa publiczna 
sprzedaż placu pustego pod 1. k. 409 w Ty- 
śmienicy położonego, do niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Rachmiela Zickiel 
należącego, ciała tabularnego niestanowią - 
cego, z tem, że na tych terminach rzeezony 
plac za lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
dany zostanie. 

Cena wywołania wynosi 12 zł. 

Wadyum 1 zł. 20 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół zastawniczego opisania przejrzeć można 
w tut. registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 

Tyśmienica, dnia 26 lipca 1887. 


L. 7289. (7222 2—83) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy, 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
wydobycia należących się funduszowi inde- 
mnizacyjnemu pretensyj w kwotach 6 złr. 
30 ct 6 złr. 277, ct., 10 złr. 50 ct., 5 złr. 
581/, ct. i 7 złr. 887/, et. w. a. z pn., od- 
będzie się w tut. sądzie w dniach 22 sty- 
cznia 1888 i 19 lutego 1888, zawsze o 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż placu 
pustego pod lk. 284 w Tyśmienicy położo- 
nego ciała tabularnego niestanowiącego do 
masy spadkowej Michała Rybija czyli Rybiń- 
skiego należącego z nadmienieniem, Że rze- 
czony plac na pierwszym terminie tylko za, 
lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 50 
złr. zaś na drugim terminie też niżej ceny 
sprzedany zostanie. | 

Cena wywołania wynosi 50 złr. 

Wadyum 5 złr. : 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Tyśmienica, dnia 22 lipca 1887 


L. 7291. (1220 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości w kwotach 1 zł. 
47 ct, 44 ct, 8 zł. 40 ct, 8 zł. 367), Ct, 
17 zł. 85 ct, 8 zł. 6 ct., aw. zpn., fundu- 
szowi indemnizacyjnemu się należących, od- 
będzie się w szdzie tut. w dnisch 22 sty- 
cznia i 19 lutego 1888, każdym razem o 
10 godz. rano, przymusowa publiczna sprze- 
daż placu pustego, pod lk. 99 w Tyśmieniey 
położonego, do nieobjętych mas spadkowych 
po Zudyku Stepper i po Feibiszu Stepper 
należącego, ciała tabułarnego niestanowią - 
cego, ztem, że ten plac na pierwszym ter- 
minie za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drugim terminie też poniżej ceny sza- 
cunkowej sprzedany zostanie. 

Cena wywołania wynosi 30 zł. 

Wadyum 3 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica, dnia 22 lipca 1887. 


L. 7290. (7223 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości w kwotach 1 złr. 
19 ct., 1 złr. 15'/, ct, 2 złr. 80 ct, 2 złr. 
79 ct., 21 złr. i 11 złr. 5 et. W. a. Z pn., 
fundaszowi indemnizacyjnemu się należą- 
cych odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
22 stycznia 1888 i 19 lutego 1888, każdym 
razem o 10 godzinie rano przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż placu pustego pod I. k. 
145 w Tyśmieniey położonego do masy nie- 
objętej Borucha Koscher, tudzież niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu Mosesa 
Grossmana i Leisora Schwach należącego, 
ciała tabularnego niestanowiącego z tem, 
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19 stycznia 1888 nawet poniżej takowej, li- 
cytacya realności l. 93 w Wołosatem poło- 
żonej, nietabularnej Szlomy Roth własnej, 
na rzecz Ela Randa pto 113 zł. 33 et. wa. 
z przyn. 

Cena wywołania 330 zł. 

Wadyum 33 zł, wa. 

Resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w tus. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 


że na tych terminach rzekomy plac za lub, 
wyżej ceny szacunkowej sprzedany zostanie. 

Cena wywołania wynosi 30 złr. wa. 

Wadyum 3 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć | 
można w tut. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Tyśmienica, dnia 22 lipca 1887, 


L. 18312. (7234 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- Lutowiska, d. 30 maja 1885. 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia | 
PEAR ce „ORA | kasy sierosa] e. k. jl o i h Eo 1—3) 
sądu obwodowego w Tarnowie w kwocie . K, Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
1000 złr. w. e z pn., odbędzie się dnia wiadamia, iż na zaspokojenie należytości e. 
Ę listopada 1887 i dnia 16 grudnia 1887, ZP. gali Zakładu z 4 ET 
ażdym razem o godzinie 10tej przed po- | SKiego we Lwowie. mianowicie 9 rat po 
Kanie TA sprzedaż "ARE ler | A Rh a! poki Ch on: w ZĘ. 
tacyę realności pod lk. 81 w Tarnowie na ZA. ct. aw. z pn. sprzedane zostaną 
ZRT o masy T Jana | W drodze egzekueyjnej publicznej licytacji 
Rojit go i EE Baneri ann. Ae a a o SARA a 
ena wywołania 9251 złr. ct. wa. , 
him 925 złr. wa. irano odbyć się mającej, realności whl. 26 
Resztę warunków lieytacyi i akt osza- |! 70 w Borowy położone, Franciszka Fula- 


cowania przejrzeć można w tutejszej regi- | ry i Wiktoryi Rośkowej własne. 
straturze. Cena wywołania wynosi 600 zł. aw. 


Tarnów, dnia 22 września 1887, | Wadyum 60 zł. aw. | , 
i „Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
L. 5626. (7260 1—3) ' przejrzeć można w tutejszej registraturze. 


C. k. sąd powiatowy w Limanowy od- i Wojnicz, dnia 30 sierpnia 1887. 
będzie w dniu 27go października i 30 li-: © 
stopada 1887, o godzinie 10 rano w budyn- ' ŚL. 779. (7072 3—8) 
ku sądowym publiczną licytacyjną sprzedaż  Muszug au8 der Kundmachung ddto. Lemberg, 
tych */, części realności nr. 17 1. wyk. hip. | am 17. September 1887. 
21 w Limanowy, które należą do Jana Ki- ` Am 17. Oftober 1887, um 10. Uhr 
ty. Cena wywołania i oszacowania 1061 zł. | Vormittags, wird bei dem E f. Militair-Pet- 
25 ct. | ten-WMagazine in Lemberg, eine öffentlihe 
Wadyum 107 zł. | Berhandlung bei Entgennafme førifliher und 
Na drugim terminie odbędzie się mündliher Anbote abgehalten werden. 
sprzedaż i poniżej ceny oszacowania. j „Die Siderjtellung umfajt nadhftehende 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny Mrbeits-Qeiftungen für das Solacjafr 1828, 
i akt oszacowania można poznać w regi-. Welche bei günftigen Preijen mit Geuepmigung 
straturze sądowej. (deg T. £. NeichseRriege=Mimfteriuma auch auf 
C. k. sąd powiatowy. 'mebrere Sabre Kinteanqegeben werden Tónnen. 


Limanowa, dnia 29 września 1887. |, 1. Beim f. £.  Militair=Betten=Magazin 
in Qemberg. 
L. 35120. (7274 1—3) a. Bettenforten-Hieinigung dur bie 


C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, że na zaspokojenie sumy wekslowej 
2.000 zł. aw. z pn., przeprowadzi na rzecz 
filii austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie przymusową pu- 
bliczną sprzedaż sumy 25.000 złr. a. w. z 
pn. na majętnościach: Zuków wyk. hipot. 1. 
375 karta C. poz. 169 i 11% jako na karcie 
głównej; Freyfeld wyk. hipot. l. 376 karty 
cięż. poz. 65; Kozobudy wyk. hipot. 1. 877 
karty ©. poz. 65 i na Przykopkach morgi 
wyk. hip. l. 736 karty C. poz. 14 jako na 
kartach ubocznych, dla dłużnika Włodzi- 
mierza Hermana łącznie zaintabulowanej, i 
niniejszej pretensyi wedle wyk. hip. 1. 375 4. 
poz. 121 karty C. majętności Żuków, jako a. Wajde und ABaltreinigung bon Bet- 
na karcie głównej za hipotekę służącej, w tenjorten und Uusbejjerung Derjelben. 
tus. sali rozpraw na dwóch terminach, t. j. b Reparatur der eijernen Bettjtelfen nnd 
dnia 3 listopada i 1 grudnia 1887, zawsze | bejdjlagenen Bretter nebft Beiftellung der hiezu 
o godzinie 11 przed południem, na drugim ; nóthigen neuen Gifenbeftandtheite. 
terminie nawet poniżej ceny wywołania | c. Reparatur der hölzernen Bett[tellen 
25.000 zł. aw. „und Beiftelung der biezu nöthigen neuen hölt- 
Wadyum 1250 zł. aw. ernen und eijernen Bejtandtheilen. 
Reszta warunków do przejrzenia w ts. d. Das Anftreihen der hölzernen Bet- 
teen mit braungelber Deblfarbe. 


Walfe. 

b. Reparatur der cifernen Bettftellen und 
bejchlagenen Bretter, nebft Beijteflung der hin- 
gu nöthigen neuen Cifenbeftandtheile. 

c. Reparatur der ólzernen Bettftelen 
und Beijtellung der Hiezu erforderlichen nenen 
Hölzernen und eifernen Beftandtkeile. 

d. Dag Anftreichen der hölzernen Bett- 
ftellen mit braungelber Deblfarbe. 

e. Umheften der Rophaar und Holzfajer= 
Matragen, RoghaareRopfpofter und Heften 
ber Offiziere Strokjade, ebeniuel( auch Bei: 
ftellung deg Rophaareg nah Kilogramm. 

2. Beim £. f. Filia Betten-WMagazin in Zło- 
czów, Jaworów unb Stryj. 


registraturze. i be DE 
Lwów, dnia 17 września 1887. 8. Beim t. t. aw in 
lew. 
L. 4627. (7269 1—38) a. Wajch: und Walfreinigung von Bet- 


C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach | tenjorten dann Uusbefjerung derfelben. 
przeprowadzi celem zaspokojenia 15 rat za- b. Reparatur der Hólzernen  Bettfteflen 
ległych po 21 zł. wa. z pn., na rzecz ga- ! und Beiftelung der biegu nöthigen neuen höl- 
licyjskiego Zakładu kredyt włościańskiego żetnen nnd eifernen Beftandtheilen. 

w likwidacy! we uwowie, egzekucyjną sprze- | e. Das Unftreihen der hölzernen Brett- 
daż realności l. w. h. 16 gm. kat. Czyżów ; ftellen mit braungelber Oeblfarbe. 

objętej, a Benedykta Gaja wiasnej, w dwóch | 3n auswärtigen Filial- Stationen mitj= 
terminach lieytacyjnych: dnia 4 listopada fen die beziiglihen gehörig geftempelten und 
i 5 grudnia 1887, każdym razem o godz. mit bem vorgefġriebenen Babium verfehenen 
10 przed południem. | Offerte big 13. Oftober 1887, um 11. Uhr 

Cena wywołania tej realnrści wynosi | Bormittagg beim betreffenden f. E Militair 
700 zł. Stationa:Rommanbo eingebracht werden, wel- 

Wadyum zaś 70 zł. che uneróffnet an dag f. f. Militair Betten= 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- ; Włagazin in Lemberg befördert uud am allge- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- | meinea Berhandlungśtage von der Behanblunga 
straturze sądowej, &omifjion gur  MUmtshanblung  prójentirt 

Niepołomice, dnia 17 sierpnia 1887. | werden. 

„ET SE: Alle übrigen Betingniffe fowie Ausfiinfte 

L. 8406. ; (1266 1 3)  betreff der MBeibringung deg Galibitóta= und 

C. k. sąd powiatowy w Liska uwia- ` Qeiftungsfähigfeit8-Reugmfjeg tónnen bei den 
damia, że celem zaspokojenia należytości , Męilitair-Betten-Wtogazinen in den genannten 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego | Stationen eingejehen werden 
w 8 ratach po 25 zł. 88 et. i resztującego | Vom f f. Militair-Betten Magazin in 
kapitału 355 zł. 78 ct. z pn, odbędzie się Lemberg. 
w zabudowaniu sądowem w dniu $ listo- 
pada 1887, o godzinie 1! rano publiczna 
przymusowa sprzedaż ciała hipot. nr 100 
wykazu ks. grt. gminy Bezmihowa górna 
Antoniego Pietruszewskiego własnego, za Ja- 
kąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Inne warunki 
można. 


Wyroki prasowe. 


(7240) 
Das f. f Landesgeriht in Salzburg hat 
auf Antrag der f. t. Śtaatsanwaltjhaft mit 
dem Erienntniffe vom 1. Oftober 1857, Bahl 
5000, bie Weiterverbreitung der Beitihrift 
„Salzburger Ggronit" Nr. 219 vom 29. Gep- 
tember 1887 wegen beg Artitel8 „Wunderlihe 
Entriijtung" nah $ 302 St. ©. verboten. 


w sądzie przejrzeć 


C. k. sąd powiatowy. 
Lisko, 9 września 1887, 


L. 1858. (7267 1—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 
10 rano w dniu 10 listopada i 15 grudnia Das £. £. Ńreisgericht in Cilli Kat auf 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia ' Antrag der £. f Staatsanwalt|hajt mit dem 
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Grfenntniffe vom 2. Oftober 1887, A. 14888, 
die Weiterverbreitung der „Marburger Beitung* 
Nr. 116 vom 28. September 1887 wegen deg 
Artitels „Bon der füdlihen Rampflinie" nach 
den $$ 300 und 302 Gt. ©. verboten. 


Dag f. f. Zandbeżgericht in Prag Bat auf 
Antrag der f. l. Staatsanwalt|(chaft mit dem 
Erfenntnifje bom 26. September 1887, Babí 
27840, bie Weiterverbreitung der  Beitjchrift 
„Vek svobody“ Nr. 9 bom 22. ©etptembet 
1887 wegen deg Mrtifels „Socialni demokra- 
cie a delnietvo* nach den $$ 302 und 305 
St ©. verboten. 


Dag t. f. Rteisgeriht in Ruttenberg 
bat auf Antrag der t. t. Etaatsanwalt|chaft 
mit bem Grtenntniffe vom 3. Oftober 1887, 
3. 6401, bie Weiteroerbreitung der Zeitdhrijt 
„WVojenske Listy“ Mr. 18 bom 30. September 
1887, wegen beż Artitel8 „Petadvacet let 
krvi a żelezem* nach $ 58 e Gt. ©. verboten. 


Das T. f. Rreisgeridjt in Tabor Bat auf 
Antrag der l. E Staatganwaltjchaft mit dem 
€rfenntnifje bom 4, Oftober 1887, B. 7289, 
bie ZBeiterberbreitung ber geitjhrift „Hlasy 
od Blanika" Nr. 19. bom 1. Oftober 1887 
wegen beż Mrtifels „Mocny primluvci rovno- 
pravnosti“ nach ben $$ 65 a und 302 &t. ©. 
verboten. 


mas T. f. Rreisgericht in Eger Hat auf 
Antrag der £ l. Staatsanwalt|chaft mit dem 
Erfenntnijje bom 27. September 1887, Babi 
1085, bie Seiterverbreitung ber  Beitjchrijt 
„Der wejtbógmijche Grenzbote* Nr. 38 bom 
a a 1887 wegen deg Artifel8 „Die 

uftände im Stónigreihe Sdhwatzenberą* na 

$ 302 St ©. verboten. Pi ; p 


Das f. f. Sandeżgeriht in Britnn Bat 
auf Anirag der f. t. ©taatsanwaltjhaft mit 
bem G©rfenntnijje vom 16. September 1887, 
Bahl 14193, die Weiterverbreituug der in Brünn 
gedrudten Brohüre: In der zwóliten Stun- 
de — eine Butunftsmufif* von ©. Binder 
Srieglftein — Berlin, Wien, Leipzig. Verlag 
von Sarl Konegen, — nadh ben $$ 122 und 
516 St. ©. verboten. 


Das E T. Landesgeriht in Trieft hat auf 
Antrag der f. t. Staatsanwaltjchaft mit ben 
Erfenntnijjexn vom 15. und 17. September 
188%, Balen 7293/1105, 7349/1121 unb 
7360/1125, die Weiterverbreitung der Nr. 3719 
der Żeitjdrijt „L'Indipendente* vom 9. 
September .1887 wegen deg Mrtifels „La 
rejezione di due reclami per il libro tuvolare“ 
nad $ 300 St. ©., dann der Nr. 218 der 
Beitihrift „Il Cittadino” bom 12. September 
1887 wegen beż Artitef(g „Disturbatori not- 
turni“ nah $ 300 St. ©., und ber Nr. 219 ber- 
felben Beitfchrijt vom13. September 1887 we- 
gen deg Mrrifels „Roba elettorale“ nah $ 
302 Gt. ©. verboten. Das 


Das f. f. Landesgericht in Trieftt hat auf 
Antrag der £. £. Staatganwalt|hoft mit den 
©rfenntnifjen vom 18. umb 22. September 
1887, gablen 1126/7899, 1143[7495 und 
7515/1150, bie Weiterverbreitung der Nr. 
3724 ber Beitidrift „L'Indipendente“ vom 
14, September 1887, wegen desdrtifel3 „La 
festa di questa sera“ und ber Nr. 3725 der- 
jelben Beitfhrift vom 16. September 1887 we- 
gen des Mrtifels „Il Contrabbando alla fron- 
tiera austro-italiana“ nah § 65 a St 6, 
ferner der Nr. 18 der Beitjchrijt „La Provincia“ 
bom 16. September 1857 wegen deg Mrtitels 
a Settembre 1884“ nad $ 305 St, ©. ver- 
oten. 


Da3 f. f. Landesgericht in Trieft Jat 
auf Antrag der T. £. Staatsanwaltjchajt mit 
bem Grfenntnifje vom 19. September 1887, 
Bahl 1126/7408, bie ŚWeiterverbreitung der 
auślónbijchen periodijchen Drudjdhrijt „L Illu- 
strazione italiana“ ddo. Mailand, 4. Gep- 
U 1887, Mr. 38 nah $ 65 a St. ©. ver- 
oten. 


Das E. f. Lanbeżgeriht in Bara bat 
auf Antrag der f. l. Staatganwalt|jchaft mit 
bem Grfenntnijje vom 26. September 1887, B. 
5404, bie ABeiterverbreitung der in Nom er- 
jdeinenden Żeitjchrijt „Il Diritto“ Mr. 254 
vom 11. September 1487 wegen deg Corre- 
fpondenzartitel8 au8 Benedig vom 7. Septem- 
ber 1887 „La gita in Istria ed in Dalma- 
n nah den $$ 58 e und 65 a Gt. ©. ver- 

oten. 


L. 17111 (7263) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $. $. 489 i 493 pk. i $. 
37 u. pr. że treść artykułu umieszczonego 
w nr. 228 czasopisma „Gazeta Narodowa* 
z dnia 7 października 1887 pod napisem 


— 
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„Wybór z Izby handlowej Lwowskiej* za- 
wiera znamiona zbrodni z $. 65 lit. a. uk. 
zatem  usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiska- 
ta tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszebhnienie tego artyku- 
łu a zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia O pażdziernika 1887. 


Konkursa. 


L. 1006. (7205 3 - 8) 

C. k. rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadze- 

nia następujących posad nauczycielskich : 
I. W powiecie mieleckim: 

a. Posady nauczycieli młodszych przy 
dwuklasowych szkołach ludowych w Kawę- 
czynie, Padwi Narodowej, Przeeławiu i Woli 
wadowskiej z roczną płacą po 200 zł., a w 
Wampierzowie 240 zł. w. a. 

b. Posadę nauczyciela przy jednokla- 
sowej szkole ludowej w Złotnikach z rocz- 


ną płacą 295 złr i użytkiem z 1'/, morga | 


runtu. , 
Ś II. W powiecie tarnobrzeskim: 


i kierującego w | 
00 MAĆ: age AN | przysięgłych, których posiedznia w e. k. są- 


Radomyślu nad Sanem z roczną płacą 344 
zł. wa. i użytkiem z 691 sążni o 
i 1 morga 6010] sążni łąki. 


b. Posady nauczycieli jednoklasowych 


szkół ludowych w Trześni, Woli Kotowej i. 


Wólce Turebskiej z roczną płacą w kwocie | 
po 300 zł. l 

Ubiegający się o te posady kandydaci 
lub kandydatki mają wnieść prośby, należy- 
cie udokumentowane i wykazem poprzedniej 
służby zaopatrzone, za pośrednictwem swej 
przełożonej Władzy do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej najdalej do dnia 30go listopada 
1887 r. i i 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Mielcu, dnia 7 października 1887. 


L. 6089. (7207 5—8) 


Celem obsadzenia posady zastępcy ck. | 


Prokuratoryi państwa przy c. k. sądzie po- 
wiatowym w Żabnie z roczną renumeracyą 
200 zł. w. a., rozpisuje e. k. Prokuratorya 
Państwa w Tarnowie niniejszem konkurs i 
wzywa majacych chęć ubiegania się 0 „tę 
posadę, aby swoje podania, do których świa- 
deetwa uzdolnienia i dotychczasowego zaję- 
cia dołączyć należy, najdalej do 6 listopada 
1887 do tejże e. k. Prokuratoryi państwa 


wnieśli. 
Tarnów, dnia 9 październiza 1087, 
L. 8401 (7277) 


Posada sędziego w VIII klasie rang! 


przy sądzie powiatowym w Kimpolungu jest. 


do obsadzenia. 


Ubiegający się wniosą swoje należycie | 


entowane podania w drodze przepi- 
ganej. najdalej do końca października 1887 
do Prezydyum sądu obwodowego w Sueza- 


w, Lwów, dnia 10 października 1887. 


gruntowe. 


(7264) 
przy prezydyum 


L. 868 

Komisya hipoteczna 
e.k. sądu obwodowego W. 
mia, że arkusze posiadania 
kazów bipoteeani h. ila go, 
Sądowa Wisznia, Nikłowice, Sbojl" "3. 
Ant oraz i inne akta odnosząće SEI 
przyszłej księgi gruntowej geponn z. 
gmin, są do powszechnego przegląd a 
k. sądzie powiatowym w Sądowej 

e. 
a Do wniesienia możliwych 
przeciw p 
tecznych, 
w wyżej wy 
towym wniesion 
najdalszy termi 


"4 Przemyśl, 10 października 1887. 


in katastralnych 


zarzutów 


które osobiście lub też na piśmie 
mienionym ¢. k. sądzie powia- 
ione być mogą, wyznacza się 
ri de dnia 24 października 


y || 

Upadłości. 

L. 13366 (1215) 
W sprawie rozbiorowej Mojżesza Horo- 
witza wyznaczam, w celu powzięcia przez 
ogół wierzycieli uchwały co do sposobu 
zrealizowania nieściągniętych dotychczas 
pretensji aktywalnych w myśl $. 146 | 
termin na dzień 29 listodada 1887 10 godz. 
rano w biórze 5 tem. tego sądu, na który 
wszystkich wierzycieli wzywam. 
Z e. k. sądu krajowegć 

Lwów, dnia 5 października 


1887. 
(1276) 


W sprawie rozbiorowej Jakóba Zimmer- 
mana wyznaczam do PL 0 zebrania 
wierzycieli konkursowych celem powzięcia 
uchwały eodo sposobu zrealizowania reszty 
majątku masy rozbiorowej a mianowicie 


L. 34636 


runtu ` zp 
> |14 listopada 1887 o godzinie 9 przed po- 


Przemyślu oznaj | 
we formie wy- | 


Stojance, SPO" ' 


rawdziwości tych wykazów hipo: ; 


pretensyi aktywalnych i eo do wysokości 
przyznać się mającego zarządcy masy hono- 
raryum, wreszcie do zbadania złożonego 
rachunku z zarządu, ponowny termin na 
dzień 29 listopada 1887, 11 godzinę rano, 
na który wszystkiech wierzycieli konkur- 
sowych do punktualnego stawienia się w 
biórze nr. 5 wzywam. 


Rachunek, wykaz pretensyi i zesta- | dnia 28 września 1887 1. 1345 


m 


o 


L. 13453 (7241 2—3) 
| C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
| wiadamia Leona Dembiczaka z miejsca po- 
(bytu nieznanego, względnie tegoż spadko- 
| ED z imienia, życia i miejsca pobytu 
|uieznanych że Ozyasz Parnes przeciw n'e- 
|mu o nakaz zapłaty sumy wekslowej proś- 
|bę wniósł, któremu żądaniu uchwałą z 
3 zadość 


wienie policzonego wynagrodzenia przejrzane | uczyniono. 


być mogą u Wydziału wierzycieli lub u 
komisarza konkursowego. 
Lwów, dnia 5 października, 
Z sądu krajowego. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11784 l (127 
C. k. sąd powiatowy w Sokalu usta- 
nowił celem deręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 11 stycznia 1887 1. 200 dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Wolfa Suchma- 
na, kuratorem p. dr. Władysława Wejdę. 
O czem się temże w celu strzeżenia 
swych praw uwiadamla. 
~ pokal, d. 14 września 1887. 


in iz may (7262) 
Dla VI zwyczajnej kadencyi sądów 


dzie krajowym karnym rozpoczną się dnią 


łudniem zamianował pan prezydent e. k. 
sądu krafowego wyższego e. k radcę sądu 
krajowego dra. Aleksandra Tehórzniekiego 
Mniszkw zastępcą przewodniczącego :ąadów 
przysięgłych. ! 
Prezydyum e. k. sądu krajowego karnego 
Lwów, dnia 10 październiką 1887. 
L. 29811. "e (7272 1 -3) 
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 
czas od 1 paździeruiką 1887 do końca mar- 
ca 1888. ań 
Jezdne od konia i miriametra ustana- 
wia się na czas od Igo października 1887 
do końca marca 1888, jak następuje: 


| zajazdy 


ekstra | pocztą 


w dawniejszym obwodzie A 
pocztą | zwyczaj. 


zł.| et. |zł| et 

Sącz, Sanok LH 4 iż 85 
Kraków, Rzeszów, Tarnów 

Wadowice 1 84 


_Czortków, Lwów, Żółkiew. | 96 | |80 
Brzeżany, Sambor, Btryj,| | 


Tarnopol m. i 92 
Kołomyja, Przemyśl, Stani-| mi 
__Slawów, Złoczów 91 


Należytość zə wóz kryty wynosi p^- 
łowę, za niekryty czwartą część jezdnego 
za jednego konia i miriametra. 

Czestne dla pocztyliona i naieżytość 
ża smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmienione. saa 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, mi 10 października 1887. 


(1232 8—8) 

Pan dr. Wżodzimierz Zarzycki wpi- 

sany został z dniem 24 września 1857 do 

listy wdwokatów z siedzibą w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 24 września 1837. 


L. 12478 (7211 2—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie oznajmia nieobecnemu Janowi 
Torosiewiczow , że przeciw niemu został 
dnia 24 sierpnia 1587 do l 11182 wy- 
dany nakaz zapłaty sumy weksłowej l 
zł. w. a. na rzecz Banku krajowego króle- 
stwa Galieyi i Lodomaryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskim i że z powodu niezna- 
nego jego miejsca pobytu ustanowiono dla | 
niego kuratorem pana adwokata n Sa yatda | 
skiego z substytucyą pana adw. dr. n | 
(skiego i rzeczonemu kuratorowi powyższy 
| nakaz zapłaty się doręcza. > 
U 3 Wsi się przeto nieznanego Z R 
sca pobytu nieobecnego Jana Torosiowiie ? 
by ustanowionemu kuratorowi służąc ; 
| swej obrony środki podał, lub EA op: 
| cę sobie obrał i sądowi donióst, E me 
czej mogące wyniknąć, Z zaniedbania 8 | 
szkodliwe sam sobie przypisze: A 
Stanisławów, 21 września . Ą j 


(1242 2—3) 
sądu kra- , 


$ 


L. 1217 
„ydent c. k. wyższego 
„AS Pacia zamianował dla WAB r 
tej dnia 21 listopada 1887 0 8 go e 
rano rozpocząć a, A skie | 
zysięgłych przy tutejszy . K | 
obodgć m, przewodniczącym nie | 
sądu obwodowego % zastępcami przewodni- ; 
czącego, radców Antoniego Dyduszyńskiego, 
Ludwika Słotwińskiego, Henryka Rappego, 
Fryderyka Kunzeka, Jana Jakubowskiego i 
dr. Michała Stefka. pr | 
Sambor, 9 października 1887. 


i 
i 


dóbr Studzieniec Ladczański 
l. 812 ciężarów karty C. poz. 
rzecz niewiadomych z ż 


Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwa- 
nego kuratorem p adw. dra. Smutnego z 
zastępstwem p. adw. dr. Tarnawskiego i 
poleca pozwanym, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumieli, lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawili 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Przemyśl, 28 września 1887, 


L. 11798 


(0213 2—3) 

Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 
ustanawia z powodu proszonego przez Ma- 
ryę Sokołowską Annę Knihinieką i Annę 
z Nestorowiczów Małecką i Annę Iwanieką 
i równocześnie dozwolonego wykreślenia 
ze stanu biernego dóbr „Część dóbr Ladz- 
kie“ wykaz hipoteczny 311 ciężarów karty 
C poz. 7 8 i 17 na rzecz niewiadomych z 
życia i m'ejsea pobytu Rozalii z Stadnie- 
kiej 1mo Szumlańskiej Zdo Chrzanowskiej 
i Franciszki z Szumlańskich Chojeckiej 
zahipotekowanych dla tychże nieobecnych 
kuratora ad actum w osobie tutejszego ad 
wokata dra. Wurzla i temuż dotyczącą u- 
chwała doręcza. Tat 

O czem zawiadamia się rzeczonych z 
życia i miejea pobytu niewiadomych., 

Stanisławów, 3 września 1887. 


L. 10080 (7214 2—3) 
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 
ustanawia z powodu proszonego przez Wła- 
dysława Łuk Knibiniekiego i równoczenie 
dozwolonego wykreślenia ze stanu biernego 
wykaz hipot. 
poz. 7 8 i 17 na 
„ŻyCIa 1 miejsca po- 
bytu Rozalii ze Stadnickich 1mo Szumlań- 
skich 2do Chrzanowskiej i Franciszki z 
Szumlańskich Chojeckiej zabipotekowanych 
dla tychże nieoceenych kuratora ad actum 
w osobie tutejszego adwokata dra, Wurzla 
i temuż dotyczącą uchwałę doręcza, 
, O czem zawiadamia się rzeczonych z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych. 

Stanisławów, 3 września 1887. 

L. 8681 (7249 2—3) 

C. k. sad powiatowy w Czortkowie 
zawiadamia nieznajomego z życia i miejsca 
pobytu Stefana Jakimowa że Aller Schneier 
wniósł przeciw niemu dnia 18 czerwca 1687 
1.'8681 pozew do tutejszego sądu przepi- 
sania parceli gruntowej 232/2 Z wykazu 
hipotecznego 84 gminy Krzywoluki na imię 
powoda Allera Sehneiera, który to pozew 
kuratorowi dr. Diamantowi w Czortkowie się 
doręcza. 

Do wniesienia obrony i do dalszej 
rozprawy ustnej wyznacza się termin na dzien 
20 października 1887 godz. 9 rano. | 

Rzeczą pozwanego Stefana Jakimowa jest 
ustanowionemu kuratorowi udzielić potrzebne 
do obrony Środki lub obrać sobie innego 
zastępcę gdyż inaczej za winikłe złe skutki 
sam odpowiadać bydzie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Czortków, dnia 30 lipca 1887. 


L. 11782 
Ustanawia 
celem doręczenia, 


z (7216 2—3) į 
się kuratorem ad actum | 
A z miejsca pobytu niewia- | 
domej Maryi z Hrvcynów Karmazynowej tu, 
sądowej uchwały z 5 marca 1887 l. 2618 | 
adw. dr. Żywiekiego, doręcza się mu tę 
uchwałę i zawiadamia o tem edyktami Ma- | 
ryę z Hryeynów Karmazyn, z wezwaniem, | 
aby swe Środki obrony ustanowionemu kura- | 
torowi udzieliła, albo innego pełnomocnika | 
sądowi wymieniła, 
Tarnopol, 10 września 1887. 


L. 12208 (7217 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- ! 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Lu- 
dwika Kruszyńskiego, 


lipca 1837 do L. 10123, nakaz płatniczy 
sumy wekslowej 200 zł. z pn. przeciw nie- 
mu wydany i ustanowionemu dla niego ku- 
ratorowi, tutejszemu adwokatowi dr. Bin- 
derowi ze substytucyą adwokata dr. Axel- 
rada doręczony został, Wzywa się Ludwika 
Kruszyńskiego, aby ustanowionemu dlań 
kuratorowi udzielił dowodów, albo też inne. 
go pełnomocnika sądowi przedstawil. 
Tarnopol, dnia 10 września 1887. 


L. 32054. (7227 2—83) 

C. k. sąd krajowy w sprawach ceywil- 
nych we Lwowie wzywa posiadacza geli- 
cyjskiej obligacyi indemnizacyjnej okręgu 
lwowskiego nr. 8567 na 500 zł. m.k. z ku- 
ponami, z których pierwszy dnia 1 listo- 
pada 1887, ostatni dnia 1 listopada 1893 
płatny jest, by obiigacyę tą z kuponami w 


| 


l Że na prośbę Ab. | 
tep- i Mojżesza Kohna z Jezieraan na dniu 80 | mocnika ustanowili. 


przeciągu lat trzech od dnia zapadłości osta- 
tniego kuponu, to jest od dnia 1 listopada 
1893 czyli do dnia 1 listopada 1896, a w 
razie gdyby wcześniej wylosowaną została 
w przeciągu trzech lat od dnia zapadłości 
kapitału, sądowi tutejszemu przedłożył, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie wyż 
rzeczonego terminu obligacya ta z kupona- 
mi za nieważną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 24 września 1887. 


L. 40589. 

C.k.sąd krajowy we L 
że do tegoż sądu dnia 27 wrz 
40589 wniosła Domicela h 
ciw Bogusławowi Włodek, 
niewiadomym spadkobierco 
nie Pani 4800 zł., koll 
miejscu tabeli płatniczej ceny kupna ?/, eze- 
ści realności l. 64/,, za Iar | t i 5 
który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięciodniowy do wniesienia pisem- 
nej a e 

y miejsce pobytu pozwanego Bogu- 
sława Włodka nie CA a A TE dla 
niego adw. dr. Bliziński kuratorem a tegoż 
zastępcą adw. dr. Lityński mianowany. 

Wzywa się zatem Bogusława Włodka 
i tegoż spadkobierców, aby do swojej obro- 
ny służące środki ustanowionemu kurato- 
rowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 1 października 18587. 


(7229 2—8) 

wowie ogłasza, 
eśnia 1887 do 1. 
r. Skarbek prze- 
względnie tegoż 
m, pozew o uzna- 
okowanej na 14 


L. 2871/p (7281 1—3) 

Pan Prezydent sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
e. k. sądzie obwodowym w Tarnowie na 
czwartą zwyczajną tegoroczną kadencyę, 
której posiedzenia w dniu 1 grudnia 1887 
o godzinie 9 przedpołudniem otwarte będą 
Radcę sądu krajowego i kierownika sądu 
obwodowego w Tarnowie Walentego Siekie- 
rzyńskiego, zastępcami zaś przewodniezacego 
c. k. Radców sądu krajowego Adolfa Hovrę, 
Józefa Konekiegoj Franciszka Dubowskiego. 
W Tarnowie, dnia 10 października 1887 


L. 4057 (7169 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, Że do tegoż sądu dnia 27 września 
1887 do 1. 40571 wniósł Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki przeciw Józefowi Wyczał- 
kowskiemu, jego spadkobiercom i prawo- 
nabywcom pozew o uznanie za zgasłą 
dziesięciny z łanu, od dóbr Nowydwór 
oddzielonego, na który to pozew wyzna- 
czono termin dziewięćdziesięciodniowy do 
wniesienia pisemnej obrony. Gdy miejsce 
pobytu pozwanych nie jest wiadome, został 
dla nich adwokat dr. Popiel kuratorem, a 
tegoż zastępeą adw. dr. Nurkowski miano- 
wany. Wzywa się zatem Józefa Wyczał- 
kowskiego, jego spadkobierców i prawona- 
bywców, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczyli, 
lub też innego zastępeę sobie obrali i te- 
goż sądowi wymienili gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 1 października 1887. 


L. 22925 (7194 3—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu 


| współwłaścieli realności 1. 191 dz. VIII w 


Krakowie położonej a mianowicie Chanę 
Seidenfran a względnie jej sukcesorki Bie- 
nę Ryfkę Zierer, Rachele Hindę  Zierer, 
masę spadkową  Grabryela Karpel Wendum 
i Sary Lei Wendum, że realność rzeczona 
za pustkę uznana ma być w drodze pnbli- 
cznej licytacyi sprzedaną, tudzież, że uchwa- 
łę z dnia 7 kwietnia 1587 |. 8505, którą 
przyjęto protokół oszacowamia tej realności 
do wiadomości sądu doręczono ustanowionemu 
w tym celu kuratorowi adw. dr, Blauteisowi 
w Krakowie substytuowanemu przez adw 
dr. Kaufmanna. i 

O czem wyżej wymienionych z miejsca 
pobytu niewiadomych zawiadamiamy z tem 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyj udzielili, albo innego pełno- 


Kraków, 16 września 1887. 


L. 23758 (7195 3—3) 

©. k. sąd krajowy w Krakowie w sku- 
tek prośby Róży Leowenfeldowej z Chrza- 
nowa wzywa każdego ktoby się znajdował 
w posiadaniu książeczki wkładkowej Kasy 
oszezędności miasta Krakowa, N, 58019 
(Tom 106 str. 319) na imię F. Wiener 
wystawionej na wkładkę 200 zł. w. a. u- 
mieszczoną 24 października 1881 aby o 
tem w przeciągu sześciu miesięcy sądowi 
tutejszemu oznajmił, ile że w razie prze- 
ciwnym książeczka ta po upływte tego ter- 
minu, o ileby jeszcze zrealizowaną nie by- 
ła za umorzoną uznaną zostanie. 

Kraków, 16 września 1887. 


L. 3128 

C. k. sąd powiatowy w Sanoku za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Tadeusza Urbańskiego i Alojzę 


Terlecką zam. Gałuszkową że w sprawie ' 


wydzielenia z realności pod 1. k. 12 daw- 
niej w Posadzie sanockiej a obecnie w Sa- 
noku położonej wykazem hipotecznym l. 
200 objętej Ignacego Terleckiego własnej 
części parceli gruntowej 351 utworzenia z 
tychże osobnej posiadłości i zaintabulowa- 
nia za właścicieli tejże Izaka Herziga i 
Leę Arling zamężną Herzig zamianował 
dła nich kuratora w osobie dr. Jana Ga- 
wła adwokata w Sanoku i temuż wydaną w 
tej sprawie uchwałę tabularną doręczył. 
Sanok, dnia 23 czerwca 1886. 


L. 8981. (7081 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 

wany w Rzeszowie w sprawie o intabula- 

cyę spadkobierców ś. p. Lubina Dzbań-, 
skiego za właścieleli realności w. hip. n. j 
57 ks. gł. gminy kat. Ruskawieś objętej, 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomą spadkobierczynię ś. p. Lubina i 
Dzbańskiego, Maryę Felicyę Dzbańską, iż 
tut. sądową rezolucyę z dnia 31 marca 1887 | 
1. 3262, spadkobiercom 8. p. Lubina Dzbań- 

skiego pole cono, by w 3 miesiącach wnieśli , 
podanie o zaintabulowanie ich na podsta- ; 

wie tut. sądowego dekretu dziedzictwa z | 
d. 26 stycznia 1871 1. 648 za właścicieli re- | 
alności wyk. hip. nr. 57, ks. gł. gm. kat. | 
Ruskawieś objętej; przyczem zawiadamia ! 
się Maryę Felicyę Dzbańską, iż w tym celu 
ustanowiono dla niej kuratora adw. dra 
Zbyszewskiego z Rzeszowa, z substytucyą 
adw. dra Alsa z Rzeszowa. Rzeczą Maryi 
Felicyi Dzbańskiej jest, miejsce swego po- 
bytu sądowi podać lub innego zastępcę so- 
bie obrać i takowego sądowi oznajmić, gdyż 
inaczej skutki zę zaniedbania wyniknąć mo- 
gące sama sobie przypisać będzie musiała. 

Rzeszów, 21 września 1887. 


Doniesienia prywatne. | 
WEEKS EEN 0]. 
|ĘP""'i z meblami i całem | 

urządzeniem zaruz do ssa | 
ulica Kurnicka L. 5. 7257 
L. 10233 (7259 2—3) 


Konkurs. l 


| 


Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje | 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z płacą roczną 400 złr. 

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
dania swe zaopatrzone 

1) w metrykę urodzenia, 

2) w patent weterynarski i 

3) w dowody, iż władają 
polskim i niemieckim, 
wnieść do magistratu tutejszego najdalej do 
31 października 1887. | 

Posada weterynarza miejskicgo, która | 
będzie prowizoryczną, nie wyklucza możno- ' 
ści trudnienia się praktyką weterynarską , 
prywatną. 


językiem | 


j 

i 
Z Magistratu miasta | 
Tarnowa, dnia 6 października 1887, 


Zast bnrm. GRABOWSKI. ! 


Szematyzm | 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem | 
ma rok 


ME 1887 tz 
nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ* 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złw. 
70 ct., z których przypada 10 ent. 
na opakowenie i list frachtowy, 


BUG  Szematyzm przesyłamy tylko za || 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- || 


niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. TEG 


KAZIMIERZ 


(7209 3—3)]L. 1645 


u 


i (7238 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia posady inżyniera 
powiatowego z płacą roczną 600 złr. i ry- 
czałtem na objazdy w kwocie 200 złr., pła- 
tnych w miesięcznych ratach, rozpisuje się 
niniejszem konkurs, 

Kompetenci winni swe własnoręcznie 
pisane podania, zaopatrzone dowodami u- 
zdolmienia do budowy dróg i mostów, oraz 
odbytej w tym względzie praktyki, wnieść 
najpóźniej do 25 listopada 1887 do kance- 
łaryi Wydziału powiatowego. 

Bóbrka, dnia 6 października 1887. 


| Puna składające się z Gy 3y 4, 3 
pokoi z przynzleźnościa i, pokeje ka- 
walęrakie, sklepy przy ulicach Brajerow= 
skiej, Podliewskiego, Kazimierzowskiej 
odnajmuje Zarząd realności Emila ao 
Brajera, Kazimierzowska 37. 7 


(>) 
m 


Jan lhnatowicz 


poleca 
wyśmienite Mydła de mycia 
twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania. 
6999 38—0 Złr. et 
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło migdałowe, 10 cnt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 et. i —.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa- 


rzy i rąk . —.40 
Mydło żóltkowe, wydelikaca, wygła- 
dza i znakomicie oczyszcza skórę E —.30 | 


zgęszczenie soku roślin aromatyezno- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 


Mydło ziołowe, otrzymujące się przez | 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie y- | 


pryski skórne . — 29 
stydło piżmowe, posiada bardzo. pray- 
jemny piżmowy zapach —.30 
Mydło paczulowe, przyjemnej woni —.30 
Mydło róźane, najprzedniejsze 40 et. i —,80 
Mydło z igieł sosnowych, przyjem- 
ne w użyciu, skutecznie ochrania skó- 
rę od liszajów i wyrzutów . —380 
Mydło balsamiezne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszezeniu się naskórka —,30 
| Mydło fijołkowe, przyjemnej woni --.35 | 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, 0- | 
palenia słoneczne, twarzy przywraca i 
Świsżość i białość —.60 | 
ny dło hygieniezne, odznacza się. 0- 
i o ce. nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . —50 $ 
Mydło ryżowe, używa się do wydeli- | 
kacenia i wybielenia skóry na twarzy -—.60 | 
Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie- 
niące wybornie oczyszcza skórę i chro- 
ni od pryszczenia się . —30 | 


Mydło głicerynowe przeźroczyste, z za- 
wiera 350/, czystej gliceryny, znako- 
micie wpływa na naskórek 20, ct. i 

Mydłe głicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od prysZGzy, soi trądzików, 
fiaszka . 5 

Mydło piaskowe, do mycia (rąk 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnie- 
rzyków i mankietów gutaperchowych 

„Mydło tymolowe znakomicie oczy- 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów 

Mydło karbelowe, bardzo korzystnie 
myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się 

Mydło siarkowe, z wielkiem powe- 
dzeniem używa się do zniszczenie pry- 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze . . 

Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie 
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca - 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia 
rąk, kawałek 

Mydło mieszczańskie, znakomite 

Mydło smofowe, zawiera 40"/, czystej 
smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza- 
je, wszelkie wysypki skórne, po enie 
nóg i łupież na głowie 

Mydło smołowo-glicerynowe, mięk- 
czy i Un skórę od liszajów trą- 
dzików, i t. p., kawałek . 


LEWICKI 


GLOWNY M H R A D DLA RALACYE 


porcelany, szkła | 


we Lwowie, sę Trybunalska l 8, 
EJ „LAS „kc SE ME 


Ebi 1 


7 drukarni Wł. E Pożidckiezo ul. E T 1. 12 dom Wernera. 


(OWALÓW WIĘSZANYGI 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Prawdziwy Paliw sy A] 


dla każdego chorego w skutek młodocianych 
zbładzeń sławne dzieło 6179 


Dr. Retau Ochrona własna 


Polskie wydanie, z rycinami, cena ar AI zir. — 
Niech każdy czyta, co cierpi w skutek takich 
zbłądzeń, tysiące zawdzięcza temuż wyzdro- 
wienie. Dostać można u nakładey, Lipsk, Neu- 
markt nr. 34, także w każdej księgarni. 


10.000 szczepów. 
JABŁONI 


w najszlachetniejszych gatunkach, sześcio- | 
letnie po 40 ct. sztuka, 100 sztuk 36 złr, 
do przedania w Towarzystwie ogrodniczem, 
ulica św. Szymona L. 2, pierwsze piętro. 
Kolej nie przyjmuje posyłek szczepów za 
zaliczką, przeto prosimy przy zamówieniach 
o gotówkę. Mamy na sprzedaż także około 
150 korey buraków i 60 korey turniysu. 


Ogłoszenie licytacyi. 


W dniu 27 października, 10 i 24 listopada b. 
r. odbędzie się w Szezereu na probostwie obrz. łac. 
licytacys, celem wypuszczenia w drodze przedsię- 
biorstwa reparacyi kościoła, murów cmentarnych i 
plebanii. Cena wywoławcza 2360 złr., wadyum 5 pr. 
Oferty zaopatrzone stemplem na 50 ct. należy wno- 
sić najdalej do 26 października do urzędu parafial- 
nego obrz. łac. w Szezereu, gdzie także kosztorysy, 
plańy i warunki lieytacyjne 8ą do przejrzenia. 
komitetu kościelnego obrz. lac. 
Szezerzec 12 pazdzionpika 188`. 
3239 Ks. . ZAREMBA, 
yr MEZO 


Pierwsza koncesyonowana 


Szkoła muzyczna 
Ludwika Marka 


we Lwowie, Rynek I. 9. 5852 

Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur- 
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września. — Nauka spiewu solowego. — W oddzia- 
łach równoległych po dwie uezennie za opłatą: w 


| drugim kursie 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- 


. 


sie 7 złr. miesięcznie. 


Główny skład 


F ortepianów i pianin 


Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 
_Naj większa RZE 


r i 


"Karol Ballaban bałaban 


we Lwowie, 


pod „Złotym Kogutem“ 
ulica Halicka L. 23, 


poleca 
Świeży transport 


chińsko-rossyjskiej herbaty 


poleca 
1/4 kilogr. Congo cesarski 2 złr. — et. 
Su» Familijnej Ą 3, — , 
a a Melange de Moscau O. 4» — sa 
gło LĄ Imperial 5, x 
Hi a wysiewek własnego wysiewu ly 70 x 
Pa A wysiewek sprowadzanych 1 „ 50 ,„ 


Herbaty ciemno naciągają, są woni nader 
przyjemnej i wystarcza kupiasta łyżeczka na dwie 
szklanek wyśmienitej herbaty. 6902 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 


Pastilles de 


| TAMAR 


Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ! GiWw 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 


KRW A WNICOM, ŻÓŁCI, BRakow!i APETYTU, 


INDIEN 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 


w sobie żadnej cząstki draźniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani 


GRILLON : 


£pzedaje aī 


Paris, E. Grillon, 27, 


zatrudnień codziennych. 
Niezhkę «lny i „nieszkodjewe navet kobiétom 
brzemienny ge 


'stuicum. dzieciom i starcom. 


xe wszystkich składach materyałów 


api tacznych i w aptekach. 


rue Rambuteau. 


C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt. włościański w likwidacyi. 


L. 4166. 


Udziałów 
' Asygnat kasowych 


5 6 pre. listów dłużnych 


5 pre. listów  „ 
6 pre. oblig. komunalnych 


Lwów dnia 13%października 1887. 
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Poleca 


3857 Wyłączny skład "7BĘ 


Papier z fabryki papieru k Mov 


(Wykaz w myśl art. 91 statutu). 
Stan z dniem 30 września 1887 r. wynosił: 


485.910.— 
19.650.— 
2,876 450.— 
640.700.— 
36.800.— 


złr. 
LJ 

: LJ 
m 
a 


. 


Komiiet likwidaczjny. 


7273 


oryginalnej 


BIELIZNY WEŁNIANEJ 


z jedynej przez 


prof. dr. Gustawa Jaegera 


koncesyonowanej fabryki 


W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz 
w Magazynie SCHAYERÓW 


we Lwowie. 


Cennik fabryczny ma żądanie franko. 


6661 


"ałkowskich 
i A _ 


RZEC 9 


KIELISZKI do WINA szampańskiego! 
| płaskie czarki ze szkła gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 
wysokie (flety) gładkie rznięte. 


SZKLANECZKI do szampana (modne) 


gładkie i deseniowane. 


poza 


—— 


